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Prenumerata zagraniczna 4 z i 50 f i 
(krtytołj nadesłane bes 0Boa«ze«)a 
baoorarjatn swatane M « bezpłat
ne. kc«tin)iaów zarówno utytych jak 

-•IrrBonnrch redakcła nie •wraca R o k V I I , Hi 3 3 3 Ł ó d ź , s o b o t a 5 g r u d n i a 1 9 3 1 r. 

Pnted jrkstero t l l-a «trona A » 
as # m'tn I bcrc, «trom 9 tana, w 
'^nti» 40 fw cwltroloifl M ji , tvy-
kunjn* 19 jr i <Uocq 10 liaiów. dró-
• a * 13 <r. ta wyracr i'* po«zntai»-
eyeh pracy 10 f r ; aai>xmUJcs« oglo-
aaaala L20 tL, dU b.irobotn. I l i . 
Ocłoszeala dwtikoiorowc o 50 proe 
drożej; ogłoszenia aaipanłoHie t 

trójkolorowa o 100 proc, dro*ej 

Za termin druku administracja nit 
odpfHrfada. — P. K. O. Nr. . M M . 

Sw. Mikołaj. Sensacyjne odkrycie policji. 

KLUB NARKOMANÓW W WARSZAWIE. 
Fryzjer genera lnym dostawcą trucizny. 

Warszawa 5 12 W jednel z nocnych' narkomanów. Jak stwierdzono Jeden z tyków W chwil wkroczenia oolicji do 
t*E£5lhJa?śzavScteh!władze doko-1 gabinetów restauracyjnych wy.ajmowa- „sanktuarjum narkomanów zastano tam 
nały sensacyjnego odkrycia. ła 

W dniu wczorajszym D O dłuższych codziennie eruoa osób 
obserwacjach loka u policja wkroczyła która oddawała się paleniu opium zażv-
clo restauracji gdare „urzędował- klub'wanto morfiny, kokainy j innych narko-

Katasfrofa tramwajowa w Katowicach. 
W o ź n i c a i k o ń z a b i c i . 

Dzień 6 grudnia w wielu kiaiach obcho-
dizony jest uroczyście. U charaktery z°wa 
na na św. Mikołaja, opiekuna dzieci, oso

ba, obdarowuje daicci łakociami. 

Katowice, 5.12. Na szosie Zaleskiej 
pod Katowicami tramwaj linji Nr. 5, ja
dący z Wielkich Hajduk w kierunku Ka
towic, najechał z całą siłą 

na dwukonną furmankę 
Rudolfa Kosteckiego z Królewskiej Hu
t y , naładowaną materacami. Woźnica, 
Mikołaj Filipek, poniósł śmierć na miej
scu. Jadący na wozie Karol Sobota, Wi l 
hełm Rynart, Józef Moksz i Sylwester 
Osadnik wypadli z furmanki i ciężko się 
pokaleczyli. Ponadto został zabity na 
miejscu koń Tramwaj 1 wóz zostały u-
szkodzone. 

Zwłoki Filipka odstawiono do kost
nicy szpitala Huty Bismarcka w Wie l 
kich Hajdukach, gdzie również przewie-

Zawody pływackie w I ^ e n w , 

Zawodnicy Państwowej Szkoły Handlowe* Zgtera k fórey brali udział w zawo
dach pływackich w basenie zgierskim, zajmując drugie miejsce w ogohiej pun
ktacji. Od lewej db prawe] dzielna sztafeta, która zajęła pfetrwsz* mtejsce w 
czasie 2^33,5 pokonując łodzian. 1. R. Uebich pierwsze mieisce na wznak, drugie 
— stylem dowolnym, trzecie — stylem klasycznym, w Wiegach na 30 m. 2. S t 
Szymański pierwsze miejsce w skokach 3. Zofja Gromkówna nteowsze mterjsce 
v a

v

2 ^ m i s t y l e m k l a s w z n v m . X. Dyrektor tejże szkoły p. Jatkób Stefan Cezak. 
X X . Profesor wychowania fizycznego p, Nteponskl Zawodnicy, k tó rzy brali u-
dział w zawodach plywackicf.iw Zgierzu, urządzonych na W o b o t n y c h pod 
protektoratem Z w M c u Pracy Obywatelskiej Kobiet. W ogółned punktacji pierw-
szc miejsce otrzymało Oimnazium Nie-mieckle, Łódź, drngjOe Państwowa Szko 
ła Handlowa. Zgierz, trzecie Gimnazjum ks. Skorupki Łódź, czwarte Gimna

zjum Zimowskiego, Łódź, pHąte Gimnazjum Zgiera. 
— x :o:x ._ 

Młodzież szkolna na najbiedniejszych. 

W niektórych szkołach zagranicą zorganizowano codzienną zbiórkę środków 
żywności i opału Zebrane w ten sposób zapasy rozdziela soflcJalny Ł^roitet szkol 

ny między najbiednieiszycłfc 

ziono ciężko rannych Sobotę 1 Rynarta. 
Stwierdzono, że 

woźnica Fil ipek by ł pi jany 
i usiłował przed nadjeżdżającym tram
wajem przejechać przez tor, ale było już 
zapóźno. 

kilkanaście osób, rozkoszujących się na 
kanapkach i krzesłach 

mdłym zapachem opium. 
Wszyscy byli niema] półprzytomni, 

a widok policji bynajmniej <eh nie prze
straszył. Klub narkomanów odwiedzały 
przeważnie osoby z zamożniejszych sfer 
Stwierdzono iż trucizny te sprzedawał! 
.klientom'' fryzjer 

zatrudniony w teiźe restauracji 
którego aresztowano. Obecnie toczy sit; 
dalsze śledztwo. Nazwiska członków klu 
bu narkomanów policja trzyma w tajem
nicy. 

K a n d y d a t d o n a g r o d y p o k o j u . 

Profesor M iko ła j Mur ray Butler, prze
wodniczący instytutu Carnegiego, re
ktor uniwersytetu Columbia w Nowym 
Jorku, został obok twórcy Pan-Europy 

hr. Coudenlioye-Calergi, zaproponowa
ny jako kandydat do tegorocznej nagro

dy pokoju Nobla. 

Sukces robotników borysławskich. 

5 PROCENTOWA PODWYŻKA PŁAC 
Z n i e s i e n i e k o i m f s j l c e n n i k o w e j . 

Borysław 5.12 (Od w ł . kor.) T rwa ją 
ce od 16-go Listopada rokowania miedz;." 

przemysłowcami naf towymi , a robotnika 
mi zakończyły się w dniu wczorajszym 

Zuchwały napad bandycki 
na urząd gminny w Demni. 

Sianls ławów 5.12 (Od w ł . kor.) Ub'e 
glcj nocy banda złożona z KHku uzbrojo-
nycn osobników dokonała napadu na war 
towników nocnych Urzędu gminnego w 
Demni, pow+atu żydaczowskieeo. Po 

steroryzowaniu war town ików 
wyntestono kasę zawierająca 1800 zł. 
Bandyci poza tem wtargnęl i do mieszczą 
cej s-ię w tymże domu spółdzielni ru
skiej i skradl i większa ilość towarów. 

Po skrępowaniu i zamknięciu war to 
w o ł k ó w 

bandyci uciekli z kasa 
ztrabowanemi towarami. 

Robotnicy uzyskają 3 procentowa pod
wyżkę płac w grudniu w stosunku do 
listopada oraz dalsze 2 proc podwyżk 1 

w stosunku do płac listopadowych 
w lu tym roku 1932. 

czyli razem 5 proc. Po/atem obie strony 
zgodziły się na zniesienie komisii ceim'-
kowej. 

Straszliwy samosąd nad podpalaczem. 
C h ł o p i z a t ł u k l i z b r o d n i a r z a n a ś m i e r ć . 

Wilno, 5 grudnia. W e ws i Usuły w 
rejonie Druskienik w y d a r z y ł się wypa
dek samosądu, dokonanego przez w ło 
ścian na podpalaczu. 

Niejaki Jan Wiszlajt is podipailił z ze 

9 3 m l l j o r i ó w z ł o t y c h 

budżecie m. Warszawy. 
N i a b ę d z i e z n i ż k i p ł a c p r a c o w n i k ó w m i e j s k i c h . 

Jednak jak zaznaczył wiceminister Kor
sak, zarządzenie to nie odnosi się do 
Warszawy. Również wiceminister za
znaczył, że Warszawa posiada 

dość środków, 
aby nie uciekać sie do zniżki płac pra
cowników miejskich. 

Warszawa, 5.12. Budżet miejski na 
przyszły rok zamyka się w wydatkacli 
t rozchodach sumą 95 miljonów złotych, 
co w stosunku do tegorocznego budżetu 
oznacza obniżkę o 25 procent. Minister
stwo Spraw Wewnętrznych zaleciło, 
aby budżety samorządowe 

były niższe o 30 procent. 

Morderca podszył się pod nazwisko ofiary. 
S e n s a c y j n e w y j a ś n i e n i e t a j e m n i c z e j z b r o d n i w w a g o n i e 

Sosnowiec 5 grudnia. Przed kilku 
dniami donosiliśmy o potwornem morder 
stwie w węglarce kolejowe] na linjf Czę 
stochotwa — Dąbrowa na osobie niezna
nego mężczyzny przez Stefana Chołoska 
szewca z Warszawy. Morderca, ujęty 
przez polilcję w kilka godzin P O dokona
niu zbrodni. przyznał sie do w lnv . 
nie mogąc jedynie podać nazwiska swej 
ofiary Sprawa przedstawia sie niezwy
kle tajemniczo. Rozesłano do wszystkich 
miast fotografje zamordowanego. Żmu
dne śledztwo nie doprowadziło jednak 
do rozpoznania zamordowanego. 

Dopiero wczoraj zaszedł w całej spra 
wie sensacyjny zwrot. Oto z zapadłej 
mieściny pow. łukowskiego, woj. lubel
skiego, gdzie wiadomości docierają zwy 
kle dopiero po kilku dniach przybyła db 
Sosnowca pewna kobieta i zgłosiła się u 
szefa prokuratury p. Siaka iako 

matka mordercy Chołoska 
Kobiecina wyraziła głęboki żal z powo
du zejśoia z uczciwej drogi syna l ze łza 
mi w prosiła o pozwolenie widzenia się 
z nim w więzrlcniu. w którem oczekuje 
sądu doraźnego. 

Prokurator zezwoli na to I matka w 
obecności drugiego przybyłego z nią sy-

DoSar i funt w Łodzi. 
Prywatn ie dolar papierowy w żąda

niu 8.90, w płaceniu 8.87; dolar z ło ty 
w żądaniu 9.20, w płaceniu 9.15: funt 
angielski w zadaniu 30.00, w płaceniu 
29.50; rubel z lo ty w żądaniu 5.15, w 
płaceniu 5.05; marka w żądaniu 2.11. 
w płaceniu 2.09; za 100 f ranków francu 
Skid l w żądaniu 35.10. w płaceniu 34.90 

na oraz w asyście policii udała ste do wlę 
zienia na spotkanie. 

Zamiast dramatycznej sceny przywi
tania zrozpaczonej matki z svnem-zbro-
niarzem, ku wielkiemu zdumieniu obec
nych oboje przybyli oświadczyli, 

iż uwięzionego nie znaia 
Na potwierdzenie prawdziwości swych 
słów Chołesk. podała, że syn jej miał zło 
te zęby. Ponieważ zamordowany przez 
uwięzionego pseudo Chołoska posiadał 
złote zęby oraz inne cechy wyróżniają
ce, podaną przez przybyłą kobietę, 
przedstawicielom władzy błysnęła myśl 
okazania Chołoskowej fotografii zamor 
douanego. I w tym momencie rozegrała 
się pełna dramatycznego napięcia scena 
Nieszczęśliwa kobieta rozpoznała w fo
tografii zamordowanego swego syna, 
pod którego nazwisko, jak się okazało 
podszył się morderca kradnąc mu po 
dokonaniu ohydnego czynu, dowód oso
bisty. 

Jak ustaliły dalsze dochodzenia, za
mordowany nie był żydem, a ponieważ 
na żądanie gminy żydowskiej został 
pochowany na cmentarzu żydowskim w 
Dąbrowie, należy przypuszczać, iż ro
dzina zażąda ekshumacji zwłok. 

Ś w . N i k o ł a j 
w R o d z i n i e W o j s k o w e j . 

Lódź, dnia 5 grudnia. Jutro w nie
dzielę dnia 6 grudnia w przedszkolu d<ła 
dzieci Rodziny Wojskowej przy ul. Je
rzego nr. 5 urządzony zastaje Św. M i 
kołaj . 

Początek zabawy wyznaczono na go 
dzimę 3 po południu Dzieci z przedszko
la oraz ich rodzeństwo, obdarowane zo
staną podarunkami i łakociami. 

msty zabudowania gospodarza Adamo 
wicza. Wskutek silnego w ia t ru wszyst
kie budynki gospodarcze wraz z domem 
mieszkalnym Adamowicza spłonęły, po 
czem ogień 
przerzucił sie na sąsiednie zabudowania 
i objął część wsi . Pomimo nadludzkich 
wys i ł ków ros-zalałego żyw io łu nie moi 
na by ło opanować. Spali ło się 9 domów 
mieszkalnych i 12 budynków gospoda i 
skich. W jednym z płonących domów u-
legł śmiertelnemu poparzeniu 

89-letfri starzec Jan Gryncewłcz. 
Po wsi gruchnęła wieść, że pożar 

powstał wskutek podpalenia, a sprawca 
tej zbrodni jest WiszJajtis. Rozpoczęt'. 
poszukiwania za Wiszlaj ł isem i znale
ziono go u krewnego Bajrinisa. Przed 
domem Bajrinisa zebrał s :ę wkfótf to 
t łum włościan, k tórzy na czele z synem 
poszkodowanego Grynccwieza i Ada

mowiczem wtargnęl i do izby, skąd wy
ciągnięto Wiszlajt isa. Wiszlajt isa bit;; 
ki jami 

do utraty przytomności, 
a następnie nieprzytomnego zaciągnięto 
na miejsce pogorzeliska i tu zatłuczono 
go drągami na śmierć, zanim przybyła 
policja. Adamowicza i Gryncewicza a-
resztowano. 

N i e w i n n i e s k a z a n v . 

Amerykański działacz robotniczy Tom 
Mooney został w Kalifornii skazany w 
roku 1916 na dożywotnre ciężkie wię
zienie. Obecnie wyjechał nowojorskf 
burmistrz Jimmie Walker i . San Fran* 
cisko, aby przedstawić tanu-iszemu gu
bernatorowi dokumenty które maj* 

świadczyć o niewinności Mooneya. 
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D a l s z y c iąg p r o c e s u b. w «j*n?ów b n t ć s f ó c i i 

ą d p r z e ^ ł u ^ a ^ 3 3 3 4 - s t u Ś w i a d k ó w . 
D z i ś r o z p r & w a n i ? o d b ę d z i e s i ę . 

w .KSZAWA, 5^X11. TTEZOT-ujjMy d*iuii był • 
•Ul . . ' n Ir m badania świadków. badani byii 
adv . , I - i d . t ir/era}*la, wcarwany na wniu 
Mk adw. łlniiigwila, obrońcy Lii-bermana, oraz p. 
tai u Kaszty świadków obrona sie zrzeUa 
;ui Upi sednie Adw. Grotałold /ran*je: 

— Je-.tr- prrcwo Jrnr?^i J-III OKk w l'rvni) hi. 
foslu 1 ..'iu rniam mam r.d 1*07 I. j . od chwili 
W9LAPI"nin do partji. '.li.^iintn n.:i.\..ć. eii.-u.iK: 
r. nim przy jacie, bierni, cdylny n.t nniura wieku. 

Adw. HonięwLll: Czy pan <ło«ał przed aresz 
fowanirm Lłebermana list od niego? 

— W dniu 4 »r/elnia ot.'ry-in*!e.i ii»t ml posła 
Lieherinana. List trn zir!iov»ałrm liatnw.iny jest I 
września. Mifi.rr inn<"ir.i rnweł I IRLI-rnmn piue: 

wainirnia, jcrlnuk nio będzie iiicdyekrcrja, JeiVili 
pnwirin, że wyszliśmy z nnil/icjp, i i możliwa, \t .iv*> 
«'f wspSilpruca Sejmu z riude.m. 

— Nie mySmy — zeznaje świadek — weisp-ięli 
o"n!if p. pn-zydrnla do d)»UiisjS, tylko ei, co po-
pierrij rząd. 

O-k. 1/ -mian, o którym mówi sie w akcie os-
kurzenie „Flersz" I.iohcnrinn. jest wielkim p;:trjo-
•IJ polskim. Pi-miętam '->k nł̂ ra?. ruOwil do n>n:e: 
JTFNSŁRAY zn^/łnij' koi? 
i nie duć nie tpi m. "kowal. WoJM DORNPWA byłaby 
nie.ZRRFBEIEM i KEFTEEM Pnlski nirpMlh-głej, a to 
JEST naszem n.-I :ir k«zi-m rlobrodzic-JSTRJEM, którego 
nura ZMARNO" al r ;» wolno". 

Adw. Craji'islri: — Jak pan lr,ikt<iv.ał pr̂ yby-

i i i $ $ f e i i i Holifi s i n i n z maml Zdarzenia i wy 

Ryjemy lu •« wielkiem nrpręirrii-i Liczymy SIR ' r-j». afirrrńw tle Sejmu? 
I tem że w KM) B i- '! 'uj« nas. T. j . przywódców 
Centrolewu naszej p w i , Lazdaj nocy star. sie to 
maże i na to ic .•:«•• prr>j!-.to" ani. Po wyborów 
pójdziemy z je-'rn it.-» 'is.* t. j . t*ije Centrok-w 
sblokowany. Zrr—:•• i-..-.'..L>ri. men sie nieźle. Ser 
(łeernie Pana pnzd.-s» :.--r". 

Ody dost-IO rlo sprawy, PRRYPNIT ii»'em sobie O 

lKcie i zwrórilem się RLO p.isJa L i r l n - M A M , tei 
jednak N»'W if.nrz--ł mi z» nie ehe- z rii-ee ko 
RR.rstać, że nie r-hce kerlystsśi t ża«!->- b '-.-ndkw, 
któreby robilv Wrsiłnij e'-.renv indywidualnej. 

Ŝ d PO«tmosvił r ' J - r - ' F !i«t pasta tdchcrmana 
do akt sp.im-.. 

t ir, • I M>H.'' RIT, jaretoi B?»tWl »»arl. S«r«n 
niełw • '•: *- rn p''-'jev fnn'-.ejr v i»ere^RS7»LKB w 
w po-— «dnfi»| Sejmk, 

— Pierws.em łr-pi.m w. i l » ' i i ! • * * - r»rre'<-
twttdch — rtronnlełw o^fn-sjo „r-wt^fm" bv. 
ła del-lnraela po RIJ'-in • nfi«ere«.{ W *"'"le. Hyłv 
n<l«FRpnfa R R I W Ł z p. prer ilertem T r - I en p. 
PRETVI!<-PT rn..l-^ > l , ai*wni| n'' m ' c ber NPO 

— ^ej^eie o r;ccrów do Sejrni to próba zaina 
<b-i stanu Tek tei potraktował to marszałek Da-
•ryftaki i dletoyo nie o t w i r i j j pos-indzerla aejino. 
wa iro. 

Prołłwraror Rsrize zrzekn sie. wzyi-nnio -^win-iłków. 
ktśrry nie P"<r^i nrrył»y* do sjdu r powodu cbo-
RNBT i wnosi o orł<-»ytl>nl» i<-h zrrnuń. 

9*D TAm-Any,-'. NDRZYT»6 nMBMrtfl ŚWIND 1 ów 

Dla kołclarza rzeczywiście niepoietnem jest. edy 
nji:le pr iy wskakiwaniu na stopnie wagonu dr-u-
Ei noga odmawia my posłuszeństwa i równo
cześnie odczuwa jakąś niesamowitą sztywność 
w stawach i krzyżu. 1o są pierwsze objawy 
rcimatyzmu. „Nie mostem puprostu zrotrurrieć'' 
pisze nniri p. A. Link, >lemianr>wice Mafeikt H 
"\skąd nagie wzięła sie taka sztywność w k r zv 
u> i krLmacli. Gdy chciałem, lak zwykle, wsko
czyć do ruszającego pociągu, zaledwie z wiel
kim, wysilkieni udawało mi sie utrzyriać na sto-
p.titŁ Początkowo przypuszczałem, że przyczy
ną u\mu jest zwyl.le nadwyrężenie ini^tni. ale na 
j i . n n i a j ro.TTnaite wypróbowane przeze muli 
lekarstwa. r,ie przyoj ; ' y vi żadnej tilci. Prze
c i w n i ! Szczególnie słoine I zimne dnie dawały 
mi się tye znaki — bi Ic były wprost nie do znie
sienia. Nto sluz'\- szealem wówczas, jak na tor
tury, l.-tthn.i calemi mccz-ylem sie tak okropnie 
dopóki pewnego razu nie rtvrócono ml uwagi 
na To^al. .Zawiedziony jednak tyloma próbami. 

Pio! ff lyp i l l ln? s 

(—) Na stanowisko wicewojewody łódzkie 
go został desygnowany starosta kaliski, p. 1V> 

naturalnie odniosłem sie z niedowierzaniem 1 do t o c | . i _ 
tejo zalecanego mi leku Lecz dzięki Bogu. dzis 
nie żałuje doprawdy tej ostatnie) próby, gdyż 
odrazu po zażyciu odczułem dobroczynne dzia
łanie tveh tabletek Wkrótce też powoli bóle u-
•*ta)pily, a teraz iuż zupełnie pozbyłem sie tej 
straszliwej choroby l a k więc. dzięki Togalowi. 
odzyskałem swe zdrowie! - ' Podobne doświad
czenia poczyniło tysiące clerj'ąeych. którzy 
przyjmowali logal przy leumatyźmfe. podagrzt 
rwaniu w stawach, bólach w krzyżu, bólach 
nerwowych i głowy. grvpio przeziębieniach i 
pikrewnych cierpieniach Ponieważ Togal w za
rodku zw . i I j z j te niedomagania, przeto naw.-t 
w chrpnlcznyśk wypadk uh osiągnięto pi/y po
mocy tej,o środka nadspodziewanie pomyślne re-
znltaty. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i m-
nvch organów Jeśli przeszło 6000 lekarzy śro
dek ten ordynuje, to przecież każdy z zaufaniem 
zakupić go może. — We wszystkich aptekach. 

W Cfttinacłi spokój. 
C e n e r a ł M a w . s i r z y m a ł m a r s z n a C z y c z y k a r . 

Londyrt, 5 g ran ia , „Tin.es" donosi z Hon-
koiigu o Łunlęa^i ndcpOTOt̂ mJenU miedzy Kan
tonem i NotlklseiO. Hizctlstawiciele rządu kan-
tońsklego pogodzili się 
w ostntnim tygodniu z Nank !nem Wedle zgod
nych zapatrywań, bedz-ie musiał prezydent 

O b j a ś n i e n i a p r z o z r i d i o 
Dnia fi crur!n ;a rh.. w niedziele, o gp-

rłz.nie 0.45 rano. zoste.nie wyc. ! .^z^ny 
odoryt r r . r j i w y pod ty tu łem: „Jak na-
JĆZV WX»em!tó formularze spisowe". 7,c 
względu ną b)is)ci tcr iniu sr>;su odczyt 
t-^n n u 5nec.'aip.ie w<iżne znauzitnie, za-
\\"rte w nim bowiem beda nai :stotniej 
szc rndy i wskazówki jak należy w y 
r>o*niać arkusze spisowe. Prelekcji tej 
winni wyyiuchać* nietylko wszyscy ko
misarze Spisowi, k tórzy z r o s i l i swńj 
akces do ^rgc sn'sowych. ale również 
WizyscT ra4jQahońend nie Morący iie oźiaril w samej akcji. Przyniesie ona bo 
\ v>m szereer \\"i ' ja^n ;eń. o k tńrych nale 
żnfnhy pamjetr.ć w dniu spisu. 

Szymbar-kieipn, i.endzlori, 
wnte. 

(,fl7 ».l«RR!rrz odczytywał WIADOMOŚCI o p. ten 
d»in- :- s»VFB-Ł B-*o: 

— Bnl r.ŁF Mostka. 
I ••'-oi» »)-.PRRTUW tru-NRY dwie Rodziny, po 

ezeni złożono na stół 'ędziowski, dnohoła klóreno 
rarupnw-ali si? obaj prokuraterry, obrona I rze-
ezoznawey rlnrkr.esev, piotcrjnł hadsny. 

Kr.rrrjirr,?.w*y stwierdzili, że nic MORIJ kor.kret-
nie wypo.wiedzjeć sif, czy nielcgal.IO UB.tki dru-
kowr.no byty w druhnrni , Hnliotnii.-n". 
Ze wz«JFDU ii-FLNAK NA TO, I C pewne BL.dy w wy
konaniu rr.srr«c POWTARZAŁY sic w uIotk-r.h i w nie
których (egzemplarzach „Robotnika", ISTNII-je praw-
doprlobii-ii -w-o, ir niektóre ulotki były faktyrznie 
diukowa^^ w tej drukarni, jednakże we wszystkich 
ty h ulotl-.ARK p_r,wt.-:rzeły sl" P I W N E natimkl r? io-
nek, KTFIRYRB drukarnia „l< iliotnika" nie po-iadn 
Pnzr";n PODOBNE EZRIONL.i, jakie posiada dnil: min 
„Pol -tpikn", PN lada eonajmriirj połowa dn i.arń 
WTIRSZAWIKLCK 

Na tem rozprawę dzisiaj stkoftCzono I leni sa
mem zakończono badanie świadków. 

Dziś rozpraw* sie nie odbrdzle i nastąpi przer
wa DO ponicdzjalku. 

VT ponird/ialek rano o godzinie 10 ej rozprawa 
zo«' NIE Wi • n.na. 

PROCBI brie ' i 'owa Już dni. 5 dni przema
wiali n-kaiżriii Praeałui hium 330 świadków przez 
30 d-ij. 

Przewód .ijdowy trwa) .',S<1 i-fioł godziny. 

RRT.IIŁ«IMN PWINN-WIT. I - . • 7 . ' * " 

_ i , • • * Czia»)«-Kai-i:zek podiić się do dymisji 
RoptsłB-v\ie So i Zy. T k , s < r n M . B J Z I J : u, r ^ l . 

co się uspokoiiła. Jak się dowiadujemy z kól 
dobrze poinf'»rmowainych. geneTał Maa polecił 
swemu podwładnemu KOH. Usupnoozen, który 
ponowił marsz na Ca kar ł b y zaprzestał wsze' 
kich krołiów wcmcnnycli przeolw Japończyko<m 
Stwairza to pozory że gen. Maa zdecydowany 
Jest nawet Iść razem z Jaipotiuzykaml Tokio, 5 grudiniin. Syttiacia w Oicukarzc nie-

Ż y c i a n i k t m u n i e p r z y w r ó c i . 

Rc Ei2kf*!t££!a niewinni skazanego. 
Ber l in . 8 KflUrfnla. Po przeprowadzę-1 ne, a mianowicie wznowiono dawna 

nbl szeregu rehabi l i tacyjnycl i procesów sprawę Jakubowskicico. która zakoń-
w {."łownej sprawi niew innie straconeico \ ożyła sie wyn)k i cm śmierci, 
wy rok iem sądu n-mieckievro Polaka, Dr. Brandt postawi ł wniosek 
.lóaeia JaJt id icWiWj jo, i po zasadzeniu' o zupełne uwolnienlo .lalaibowskletio 
na wiezienie i do którego to wniosku przycl iy l i ła sie 

właściwych morderców 
dzJcc' " .lakubow&kłcjro. braci No;;en-
sów, zbliża się cala traj i iczim sprawa 
ku ostatecznemu zakończeniu. 

Na wniosek rodzJCOW ś. p. Józefa Ja 
IcbrywskicsR-o, z:ustcpywanych przez 
adw. Ar tura Brandta, rozpoczęto obce 
nic końcowe postępowanie rehabil i tacyj 

niebezpieczno niespodz anki 
na u l . Z a c n o d t i i e j . 

Łódź, 5 gmdtiaa. Dzaś o irodaimile 9 rr<tno przy 
ul. Zaclnnlnksj wydarzył się tragiczny wypadek 
który ootai nie pociągnął za sobą 

śmierci trojga ludzi. 
W d w u nr. 23 pizy ulicy Zachodniej nale

żącego do Maurycego Szrettera zcuudujc się 
rdot. 

Płot ten steł tu od wielu lait 1 jaMroJwiek 
skipy już oddawna przegmjily wlti^ctoiiei nie 
czynił żadnych kruków w kierurtku odrestau
rowania go. 

Dz'xś ramo na sVvtrk odwPży I wlriitru dężk 
ten plot runął nagle na ziemię przygniatają, 
jwym ciężarem trzy przechodz.ące tędy osoby, 
a mfamowlcłe dwóch mężczyzn 1 Jcdmą kobietę 
staruszkę. 

Rozległ słę przeraźliwy krzyk, a naisitępnk 
Jęk reeszczęśltwych oKair, któryim skoczył: na 
poimoc przechodnie I wyciąnnc-h )e z pod płotu, 

Najmocniej pOsakodOWMal została bliżej pł° 
tu przechodząca nielaku KwWoka, d̂ > której we 
/rwainn pogotowie ratimkowe. 

Pc»w1udoinrlony o wypadku IV k'nrrvłsnirM* po. 
Mci wszczął w tej sprawi* dochodzenie. 

Winę za wypadek ponosi gr<sjvd irz dormt. 
klóry pociągnięty zostanie do OfJiwwfcdzJalno 
śd karnej. 

prokurator ia, uzasadniając to brakiem 
Jakichkolwiek dowodów winy. 

Wobec tecro należy w najbliższym 
czasie oczekiwać wy roku uniewinni ija-
cesro, k tó ry jednakże niestety nie przy 
WTOci bknbows,kicrnu Soivtej toporem 
kata etowy. 

Łódź. S (piffriła. W dniu wczorajszym, w 
gorlzlnarii pon-aoratMorwyob na tdlcy Wólc^ań-
•iklol v'' i I N # 0 a t y zmtał wotzean ?3-letnl AnL 
ni DutltKwsW, wc/.i ica, ZAIITLEWFCAIY przy ulicy 
MarysiObL«J V I . budcowisJd oduiosJ cłężkte o 
bra^.eiiiirf cia.ła. Zawezwuny lekarz pojtotowla 
.po ąalzie-lenju pierwszej pomocy przewiózł oflarę 
wypadkiu do szpitala. 

W hójce przf ulicy Zbożowej I I odniósł sze 
reg tłitczocivch r?n głowy 42-łctnl Wincenty 
WożtiUikowbiil, mł>otti«k, zairr1esrj<iiły w trmźe 
dntniu. Ol terze bójki u(k>cUt pomocy lekatra rndej 
sIWego pogotowia rntunkrvwo6>. 

Na ulicy l 'trnnowsluego wyp.idł z tramwa
ju Dł-letns Atitnrd Lipski. nlewJ«DOTTN.-eo miejsca 
zams!E-,/kank L.pskł od<i'óM oJra!eczeint,i GŁOWY. 
t\jmoc\ TK)z.LELUNO rtsu na sincjl nicejskiego po-
GRVTOIVJN ratunkowego. 

Na s/nsle Koffist,(RITYRAIWN.k.ieJ usiłowała po
zbawić się życia przez wypicie wtększei d*wy 
IODYNY ^^-letnl Rtinh.ILD Wuttke bezrobotny, 
/anili -=z,kały. w Alcksr-^DTIIWTE. Lekarz miej. 
skięgo pogotowia rtumsko» ego po udzieleniu 
i>:crwszej poirnocy przewiAzł de.sporaita oV> szpl 
ta la. _ t 

R o z d a w n i c t w o u i c g l . i . 

Lódź, 5 girudnła. Wo.)ewódz.ki Komiktel dla 
spraw 13ezrolx eto roz,począl na teranie Łodzi 

akcję węglowa. 
Dotąd na liście objętych ta akoją ttsuruje 

1500 osób. 

Rml-złnom złożonym z Z do 3 o*Ab wydarł 
się 103 kg węgla ttiles-ięczinleź RMMMUII złożo
n y m ' Z I do ii osób — 130 kg. nnieisieczmh:, ro-
diz,vnr«m złożonym z więcej an^.iłl 6 osób — 
wydalę się 160 kg. węgla mle-ilięozrte. 

Jedmoozesnle dowiadujemy sile, te n łe ł i cww 
rozpsiozęta zostanie 

akcla odzieżowa. 
Odzież Jnka zc-biawa została wśród «i>ołecizeń 

stwu ztzstnła w wertowana, tak że »/Hikl moc 
no MjtoamM 1 rozerwane zostały wyrdzlelone. 

Ogółem odzteży te) lest trzy wagony. 
Wśród ubrań przewmttuifei cu..i>!« palta, apod 

•ule, kapelusze I obuwłe. 

Bo akt Nr. 2878—1031 r. 

OGŁOSZENTK. 
Komornik Sadn Gredzkiejzo w Ło

dzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zamiesz
kały w Łodzi, ul. Pitamowicza Nr. 
T, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dnia 17 grudnia 1931 
r od frodz. 10 rano w Łodzi przy ul . 
U Łistupada 103 odbędzie- się sprze
daż z przetarpu publicznego rucho
mości, należących do W. Prustcckiego 
i składających sie z odpadków osza
cowanych na spjnę zł. 900. 
1 iż, dnia 28 listopada 1931 r. 

Komornik 
(—) Adam Jaroszyński. 

Do akt Nr. 2431-.1031 r. 

OGŁOSZENIE. ' 
Kpmornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, TOMASZ CHOUZKLSKI, zanie. 
sikały w Łprlzi przy ul . Sienkiewicza 
6.*, na zasadzie art 1030 U. P. C. o-

.-".a ic w dniu 15 grudnia 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy uL 
Zawadzkiej 23 odbędzie się sprzedaż 
z pr^rtarjru publicznego ruchomości, 
należących do Gerszona Glattera 1 
składających się s picnina oszacowa
nych na sumę zł. 1000. 

Łódź, dnia 18 — X I 1931 r. 

Komornik 
TOMASZ CHORZtLSKI 

Do akt Nr. E. 1735—1931 r. 
OGŁO.SZEN1E. 

Komornik badu Grodzkiego w Ło-
LEONARD NADOROWSKI. 

zamieszkały w Łodzi przy ul . Głów
nej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, ie w dniu 16 grud
nia 1931 r. od godz. 10 rano w Ło
dzi przy u l . Napiórkowskiego Nr. 84, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do Wolfa Kredowicza i składu iących 
się z 500 sztuk desek jodłowych i 
sosnowych oszacowanych na sumo, zL 
550. 
Łód l , dnia 24 listopada 1931 r. 

Komornik 
(—) Leonard Naborowakl. 

Do akt Nr. 1936 - - 1931 r. 
OGŁOSZŁNIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
d z i LEONARD NABOROWSKL 

zamieszkały w Łodzi przy ul. Głów
nej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, ie w dniu 16 grud
nia 1931 r. od godz- 10 rano w Ło
dzi przy uL DąhrowskleJ Nr. 28. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należqc\Ł-h 
do Fryditryka Fogla 1 składających 
aię z 50 metrów owsa w workach o-
azucowanych na sumę zL 1038. 
Łódi, dnia 28 listopada 1931 r. 

Komornik 
(—) Leonard NaboiuwskL 

Do akt Nr. 208 -1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego W 
Łodzi, KTLsFAN ZAJKOWSKI, za-
mh'8/.kały w Łodzi przy ulicy Trau
gutta Nr. 10, na zasadzie art. 1030 
U P. C. oKluhza, i e w dniu 16 grad-
nia 1931 r. od g"dz. 10 rano w Lo
dzi przy ul. KiTiiiBkipgo Nr. 89 od-
bi;azie aię »iirz«daż z przetargu pu
blicznego ruchoniobci, należących do 
Antoniego Tarkowskiego i składają
cych aię z mebli oazacowanych na 
aumę zl. 7C0. 
Łódź, dnia 2 grudnia 1931 r. 

Komornik 
(—) Stefan Zajkowald. 

Do akt Nr. 1894—1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, LEONARD NAHOROWSKl 

zamieszkały w Łodzi przy ul. Głów
nej Nr. 17, na zaaadzie art. 103( 
U. P. C. ogłasza, ie w dniu 16 grud
nia 1931 r. od godz. 10 runo w Ło
dzi przy ul. Napiórkowskiego Nr. 92, 
odbędzie sią aprzedat s przetargu 
publicznego ruchomości, naJeiących 
do firmy , Bracia McK-mor" *kładają-
cych się z prasy i klepaka oazacowa
nych na sumą zł. 686. 
Łód i , dnia 24 listopada 1B31 r. 

Komornik 
(—) Leonard Naborowakl. 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! P i e r w s z y f i l m d ź w i ę k o w y p r o d 1 Q 3 1 | 3 2 

O N A L B O 1 A " h a I h T p i I ł 
oraz H a n s J u n k e r m a n , W a l e 

r y P o t h t ł y 
Początek o godz. 12-«j w poł. 

Początek o godz. 12-ej w po ł . 

K I N O - O i . « I Ą K O W E 
° d * *0*k«». d»«« 1 do p o o U d a l a ł b n , da la 7 grudnia 1931 r. wł. i 

Wielka kreacja boskiej O R E T Y O A R B O jako nierządnicy, która postanowiła po
cić na drogę uczciwego iyciA według głośnej aztuki Eugeniusza 0*.,eila p. t . 

Nad program: 
DODATEK DŹWIĘKOWY 

" • »<•»••* « « • U I U « uczciwego zyciA weiltug giosn^ 

ANNĄ CHRISTIE 
Początek seansów; w dni powszednie o gods. 4 w saboty, niedztela i iweta o i^iz. 2. Ostatni seaua o t 9 15 
Na pierwszy aaaaa wiayatkia « l . , . c . p 0 60 gr. Naatąpnr eroitram: „ U ^ I B O Z I O N A " * 

W rolach (iówoyck: M. M a l i c k a , K A n k w i c a , J. b t 4 p o w a k i I Z. S a w a a 

Kino T e a t r 

8 • •< 

Dziś 1 d n i n a a t ^ p a y c h . 
Wielka opera paryska. Pełna grozy I tajemnic Bodrlomte. »trasz«svy — 

upiór - postrach w wielkim filmie dźwiękowym D Ł 

„Upiór w operze" 

ul. Zgierska 26. 

A^? L ? , A«I I IAAIAA L Ł '
 P 0 W " ' 2 55^ 4 V^ w soh*y' ggggjjg 1 święta o godz. 12-aJ w południe 

wulług głośnej powwsci Gasfoni Leroiiz. W nslach głównych: 
mnlany młstirz maski LON CHANEY. Tfrurf człowiekiem o stu twa-

rz^ch orarz słodka i uTOoza MAKY PHILBPł. 
NASTĘPNY PEOGRAM: „Parada MiloAci". Sala dobrze ogrzana. 

Dr med. Różaner 
Spec a'ista chorób skórnych, wenerycznych 

i moezopłciew^ch 
ELEKTROTERAPJA. 

cl Narutowicza 9. tel 128 . 98. (Dzlelnal 
*ercir.i',ie od ( 8—10 rano od 4—8 po po! 

w niedziele I lwi.ta ed 9 — \7 
tfldztrloa hk-ZC I unia dla Pad 

•ManBHaHHB^B^BLBN^HBBBBBAABLS^B>B^K 

l. HALTRECHT 
Choroby skftrne \ weneryerne. 

?toA&*wąh* 10. T e l e f o n 245 2 1 . 

PrsyfiBula od 8 - 9 rano, 1—2 pp. i ed 

iedz. 6 — ł wieCr. 

V aledłittą i 'więła od 9 — 13 w poł, 
Ola r»a eddaleUa o»ŁŁ.a» iuą 

0r. Med. S O M M E H 
p o w r ó c i ! 

U L . 6. S I E R P N I A 1 . T«l. 220-26 
ehor. akórna wenarycane 1 kobiece 

Lampa k w a r c o w a . 
Od 9— I I i 3—9 Odi. poczekalnia dla pań. 

W aledz. od 10—1, 

Dr. Med . H. LUBICZ 
Specjalista chorób zbornych, wentry « « • .-!t 

I Boczoplclowych, 
Ul . Ceglelnlnna Nr. 7. T e l . 1 4 1 - 3 2 . 

(według starej numeracji: ul. Ceglelnlnna 43) 
Przyjmuie od ijodz. 8—10, 12—2 i 5—8 

w niedziele I iwląta 9—11 rana. 
** • Ola t a»l ' 

P O R A J O I V I X 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y i p e c j a i i s t o w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wirczór, od 
11—12 i 2—3 przyimule kobieta lekar z 

W niedziele i awieta od 9—2 pp 
Leczenia chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
P O R A D A 3 Z l . 

Dr. J r l K Ł L K R 
Speclallsta chorób akóroych i weacrysaareh. 

U L N A W U O l Nr 2. Tel. 179-89. 

Przylmule do 10 rano 14 — 1 wlecz, 

W aledzlcla 11 - a po pol Panie 4 — 8, 

Dla oleramoinvc1i CFNY LrTZNlC. 

Dr. J. NAD^Ł 
Akuazer ta choroby kob iece 

jjodz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
P o m o r s k a N r 7 teL 127-84. 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
k o n s t a n t y n o w s k a 9 . T e L 1 2 7 - 8 1 . 

Speclallsta chorób »«j:o, bom, gardła I plac. 

Przyjmuje 'Hi 17 — 7 I 8 - 7, 

Dr. M e d . N IEWIAŻSKI 
n i Andr/ela S. TeL 189-40. 

Choroby skórna, weneryczne I rauczopłclowe. 
Clektroterapja. djatermja I lampa kwarcowa 

Przylmule od 8— 11 I od ł — V po pot. 
W alecjilele I lw ią t , od 9—1 przed pol. 

Dla nad oddzielna ooc/ek atnla. 

U r . metd. 

Speeja l iata chorób akórnyck 
i a e . e r y e a . y c h , 

Lccz.nl. diatermia, fektroterapla. 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 S . 

t a i . 201—93. 
Przyimule od 8—11 rano i ed 3—8 wiecz 

w niedziele ed 9— t p . p 
D l a n lezamotnych ceny lecsnła. 

Dr. Med. Ł . N I T E C K I 
Specjalista chorób ehór.yca, wenerycznych 

i moezopłciowyeh. 

N A W R O T 32, t e l . 213-18 
przylmule ad 8—10 i.oa t od 4 — 8 wi.cz. 

w m.dzi. l . I twleta od 9—12 w oot. 
Dla pań oddzl.loa ->oc/«kalała. 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana !łr. 4,55SSS 

Spectał lata chorób akórnych 
1 wanery c n y c h . 

Lacmaala L A M P Ą k w a r c o w ą . 
I . le i l l rot i - i «P , «• 

i rsyjmul. od «. 8—2 pra« I oot. I od 5—9 wlecz 
W nadziel. I i v - ' . R>4 |ada - 1 . 

D r . m e d . 

H. Krauskopf 
A k u s s e r j a 1 c h o r o b y k o b i e c e 

mieszka obecnie 
Z G I E R S K A 15. T e l . 113 -47 . 

Przyjmuje do 4— 7 wiecz. 

W SPRAWACH rt-Kuiacji bip<<ek, matetoto 1 
sprzedaży maiątków i t. p. Intołinaicji udziela. 
Południowa 28. rn. 15. front, lewo 3 piętro, 9 do 
10, I od 4 — 5 po POŁUDNIU. 

CAPKL Andrzej za«tibli Wlot służbowy j _ W. 
t K D. 

OAJ4 na raty keidemu, be. pureczeuiK, oi{«kie 
ubrania i palta; przyjmuje rówoicl n. obsialu-
nrk a wszelkich towarów. Łódi, Aleja 1 Maja 
Nr. J6. 

ZAG1NLŁA kontrolka, wyd. Wiktorii Kurow
skiej przez firmę I. K. Poznańskiego w Lodzi. 

JAGIEŁŁO Walerja, ul. StrTelecka 8. zagubiła 
legitymacje zapomsigowa, wyd. w Łodzi. 

D U Ż E Jednopokolowe mieszkanie na I I . piętrze 
do odstąpienia chrześcijaninowi. UMca Brzeziń
ska 59, m. 21. 

ZA(illVAL ple* rasy wilcze) Odprowadzić za 
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Zewnętrzny blichtr za wsze lka cene. 

Tajemnice pięknych mieszkanek Londynu 
Za kulisami wspaniałych pozorów. 

Londyn, w listopadzie. 
Dla cudzoziemca, pragnącego zazna 

iomić sie z nowoczesnem życiem stoli
cy angielskiej, ciekawiej od jej zabyt
ków ,• pomników historycznych przed
stawia sie ruch miejski. 

: ' i ice i parki Londynu, jego niekne lokale 
w wykwin tne j dze ln icy May-fair. dan
cingi i nocne kluby w Soho. 

Utar ło sie zdanie, że Angielki są w y 
soce nieponetne kościste i zasuszone, a 
opinja ta jest tak rozpowszechniona, że 
nikomuby na myśl n,e przyszło uważać 
jakieś Angielki za przedstawicielkę pięk 
uej rasy. A jednak jest to przesąd ty lko 
który szybko rozwijać się musi, z chwi
lą, gdy zobaczy się kobiety w Londy
nie. W żadnem innem mieście Europy 
nie spotyka się tyle eleganckich kobiet 
i pieknvch, jak tutaj. Zaznaczyć też trze 
ba. że strój Angielki bynajmniej nie od
znacza się takim brakiem gustu, jak o-
P ewa powszechne mncmanie. Młode ko 
biety tutejsze w najskromniejszym stro 
ju uzewnętrzniają gust indywidualny, a 
nigdzie chyba poza Londynem nie w i 
dzi się tak eleganckich toalet wieczoro
wych jak tutaj w teatrze, pomimo cięż
kich czasów : spadku funta. Nie należy 
jednakże wyciągać mylnych wniosków 
z tej elegancji. Zdarzyło mi się zupeł
nie przypadkowo bvć obecnym ki lka 
razy z rzędu na rewji mód. urządzonej 
w domu prywatnym. Na uboczu dowie
dzieć się było można od pani domu o cc 
nach modeli i f irmie paryskiej, z której 
pochodziły Pani domu również podej
mowała sę zamówień po wy ją tkowo 
tanich cenach. 

Detek tywi Scotland Yardu zaintere 
sowali się temi prywatnemi pokazami, 

ujawniając ich przyczynę, polegającą 
na następującym fakcie: w pragneniu u-
trzymania dawnej stopy życia pomnie 
kryzysu, niektóre z pań wyższych sfer 
zdecydowały s'c za prowizic. 
pob^-aną od francuskich f irm krawiec 
kich ; odejść władze krajowe, oszuku
jąc 1- : ; : cemą. Mianowicie modele 
pat i.C zagraniczne dla f irm handlo
wych podJejjają wysokiemu cłu gdy nato 
miast na stroje, przesyłane z zagranicy 
na prywatne zamówienia, taryfa celna 
Jest znacznie niższa. Dzięki tym prywat 
nym pokazom mód francuskie f i rmy za 
rab ; ały więcej. ntz za pośrednictwem 
magazynów w drs ie jszych trudnych 
erasach. a pomysłowe intc'atorki poka 
zów zapomocą prowizy j u t r zymywa ły 
nadal komfort swoich podupadłych do
mów. 

Większość pań z towarzys twa angiel 
skiego utrzymuie dziś ty lko 

pozory dawnej świetności 
Anglicy zazwyczaj zajmują cały dom. 
stanowiący jedno mieszkame. Otóż w ta 
jemnicy przed znajomymi wynajmuje 

sie komuś nrj'P eknieisze pokoje i prze
nosi «ię do mansard. Adres jednak po-
zost<*» szyld, jako dawny dHa świata 
( idy wyjeżdżają lokatorzy, urządza s'ę 
''onr/ch aby zanrzeczyć! szerzącym 
sie pogłoskom o upadku domu. 

Smutne są te tajemnice życia, tern 

bardziej, że stanowią przyczynek do o-
gólnej nędzy, jaka opanowała świat. 

W Londynie, gdzie prasa z najdrob-
niejszemi szczegółami notuje nawet naj 
drobniejsze wydarzenia życia towarzy 
skiego, jest rzeczą dość bolesną dla 
pięknych i młodych pań, gdy o nich za 
panuje zupełne milczenie. W i ta się więc 
z zadowoleniem każdą okazję, zdolną 
przypomn :cć światu o zapomnianem 
już istnieniu. Taką okazją była w tych 
dniach obława policji w nocnych klu
bach Soho w celu stwierdzenia, czy po 
oznaczonej godzinie policyjnej, osoby, 
nie należące do klubu, otrzymują napo
je alkoholowe. Od jedenastej wieczorem 
zwłaszcza w niedzielę, nie wolno poda
wać t runków. Pod tym względem obła-
w dawnych sa'onaoh przyjęcie dla zna 

wa nie dała żadnych rezultatów, ale dla 
wielu osób stata się pożądaną sensacją 
z chwilą ukazania się nazwiska dawno 
niewzmiankowanego w prasie, obok na 
zwiska pani Snowden. która także do
stała się na listę polic^mą jakkolwiek żą 
data ty lko lemoniady. Wicie osób tą dro 
gą przypomniało się pamięci znaiomych 
i odebrało zaproszeń :a do nich dla opo 
wiedzenia sensacji. Inna rzecz, że s :ę 
tych zaproszeń zkolei nie odwzajemniło 
pod pretekstem rzekomego wyjazdu na 
Rivierę. Wiadomo jednak, że zamiast 
wyjazdu na Jasny Brzeg, pan :e siedzą 
w domu i przyiąwszy zajęcie domowe, 
choćby w diziaie t rykotaży dla iakiejś fir 
my. stara'ą sie przetrwać zimę. boryka 
;ąc sie z losem w nadziei, że na wiosnę 
może będzie lepiej... Zemb. 

50-ta rocznica największej pażaru w Euroii*. 

Przed 50 laty, dnia 8 grudnia 1381 w y b u c h ł w wiedeńskim , Ringteatrze" pod
czas przedstawienia „Opowieści Hoffmanna' ' pożar, którego pastwa padło 447 
osób. Od tego czasu dla wszystkich tea rów w Europie wydano specjalne prze

pisy budowlane. Sceny z pożaru według ówczesnych i lusiracyj . 

Drugi pogrzeb bohaterskiego księdza. 
U r o c z y s t a e k s h u m a c j a . 

W e francuskiej miejscowości Ver-
melles w departamencie Pas-de-CalaiS 
odbyła się onegdaj 

wzruszająca uroczystość. 
B y ł to pogrzeb księdza Ducourant, 

rostrzelancgo przez Niemców W paź
dzierniku 1914 roku. 

C ało of iary odnaleziono dopiero w 
roku ubiegłym i umieszczono w grobie 
prowizorycznym, skąd onegdaj zostało 
ekshumowane. P rzy uroczystości obec
ny by ł mgr. Dutoit, biskup z Arras. 

• W pochodzie od grobu prowizorycz
nego dio kość ota wzięła udział cała luJ 
ność miejscowości Yermellcs i okolicz
nych ws i . W kościele arcybiskup wyg ło 
sił kazan'e, przypominające wielkie za
sługi kapłana, zastrzelonego przez Niem 
ców, za to, że pomagał 

wojskom sprzymierzonych. 
Po odprawieniu egzekw j , szczątki 

księdza Ducourant zostały złożone na 
wieczny spoczynek w krypcie kościoła 
w Ycnnel lcs, 

Kolonie niemieckie na polsktem p o p n . u u 
D r u t y k o l c z a s t e z l u d z i . 

„Ber l luer Il lustierte Zei tung" opi
suje przesiedlanie swych bezrobotnych 
nad granicę polską, gdzie tworzy się ko 
lonje osiedleńców. Ludzie ci pazuram. 
bron.ć będą swych o fa rowanych im 
nrzez rząd pruski osiedli w razie ewen
tualnych starć granicznych z Polską i 
musimy uważnie śledz :ć ich napływ nad 
nasze granice. Pismo to p s z e : 

Na cele osadnicze bezrobotnych 
Berlina i innych miast mają być w przy 
szłości stawiane do dyspozycj i poważ
ne sumy. 

W Grenzmark w okolicy Schneide-
muehl (Piły) powstań e jedno z pierw
szych osiedli dla bezrobotnych nad gra 
n cą polską. Rodziny 40 wspomnanych 
bezrobotnych (około 140 osób) są to 
udzie, k tórzy od lat już są bez P'acv. 

Pochodzą oni z tej właśnie okol icy i w y 

rośli na rol i . choć dziś znajdują sę mi', 
dzy n imi : dentysta, prawnik, kupcy i'.'.'.. 
Wyjechali oni z Berlina i natyLhmia"' 
rozpoczęli budowę 25 domów mieszka' 
nych d rewnanych które mają być go
towe do zamieszkama w ciągu dwóch 
miesięcy. Ludzie c> nie posiadają żad
nych literalnie środków mater ialnych 
Na ubrania robocze wyasygnował Kra
jowy Urząd Pracy po R. M. 60 na głowę 
Na w y ż y w i e ń e i zakwaterowanie od
ciąga się bezrobotnym R. M. 1.50 d i i c i : 
nie i pozostawia prócz tego każdemu 
R. M. 0.50 na drobne wydatk ' . Narzędzi:-
i t rak to ry są do dyspozycji praćującyci. 
a dla każdej rodziny przeznaczono 2 -
3j<rów I św.nie. 10 kur. karmę jak t r ' 
TC mo rgów ziemi jako podarunek n c * 
roczny. 

T r a g i c z n e „ O p o w i e ś c i H o f f m a n a " p r z e d 5 0 l a t y . 

Gazety wiedeńskie przypominają, że 
w tych dniac'1. i grudniu : - o | v w i ar ,ut 
od jednej z . ia . i '»k-opmejs^vch ka asirof, 
jakie zdarzyły s.ę k i e d v k J i w >-<<. ..C c i w i 
li pożaru Ringtheatru w Wiedniu. 

W pożarze rv n 
zginęło 447 osób 

Ci. k tórzy pain:,".aia ten okropny w ie 
ozór, opisu :ą g ) w następujący sposób. 

Tego w : ecz)- ' ' . grudnow ego teatr był 
przepełniony. O r a ' o . Unowicsc' ! loff-
maima". 

Właśnie rozpoczęto uwerturę gdy 
kurtyna gwał townie pod'eo :ała w górę 
i ze sceny buchnął olbrzymi płomień. 

Przez sale przelec ;al przeraźl iwy 
k rzyk . Ludzi ogarnęła śnrertelna panika 

Wszystko rzuciło się ku w v i f c i u W 
zaciasnych korytarzach na zbvt wąskich 
schodach t w o r z y ł y się zatory. 

x :o 

Walczono 
na śmierć i życie. 

Słabsi padali pod naporem P i ę ś c i sil 
niejszych. 

Zwycięzcy deptali po CktłaCli zwycię 
żonych. 

W pewnym momencie w ca lvm gnu. 
chu zgasły lampy gazowe. 

Zapanowały ciemności, p rze rywam 
ty lko k r w a w ą łuna pożaru. 

Straż była bezsilna. 
Rozpostarto płachty i nieszczęśliiw 

skakali z okien na ulice. Teatr płonął 
przeszło 24 godziny. 

447 osób zgr ięło spalonych lub udu 
szonvch w t łoku. 

221 dzieci stało sic tej nocy sie.rotat.tv 
setki rodzin wpędzono w nędze. BJyia. 
to jedna z najokropniejszych katastrof 
świata. 
x 

Losy sopockiej rulellct 
Z a g r a n i c z n e k o n s o r c j u m z r e z y g n o w a ł o z k u p n a j a s k i n i g r y . 

Belgi jczycy i Holendrzy wolel i wyco
fać się z tej imprezy, tak że ostatecznie 
dotychczasowe konsorcjum z panami 
Wol fem i Hugo Gretzem z Beri na ma 
dalej dostarczać funduszów z Kasyna 
G r y kasom publ icznym. 

Sprawa jeszcze nie jest ostatecznie 
zakończona. 

Na charakter w p ł y w ó w , które kasy 
komunalne i państwowe W. M. Gdańska 
mają ze sopockiej jaskini g ry . zapatrują 
się ludzie o pewnym poczuc ;u moral
nym bardzo krytycznie. Niemniej przec
hy ł y rokowan'a w ostatnim czasie prze 
prowadzane, aby przez oddanie sopo
ckiego kasyna gry w ręce zagranicz
nego konsorcjum, w p ł y w y z tej kasy 
jeszcze 

znacznie powiększyć. 
Według pewnych wersy j przedstawi
ciele obydwu stron już wyp i l i na cześć 
nowego intratnego interesu kilka tuzi
nów butelek szampana, które nota bene 
zapłacili Holendrzy i Belbi jczycy. S 7 am 
pan ten musiał widać zapał zagranicz
nych gości os tu / ; i ć , ponieważ od tego 
czasu pertraktacje stale się u rywa ły . Se 
nat gdański postanowił wynająć klub za 
wpłatą k i lku m'l jonów guldenów, w y t y 
czył termin 21 listopada br. a później 
30 listopada, jako ostateczny 

d!a zawarcia umowy. 

matki! OM dzieci PRZED MROŻENIEM S/G, 
PRZEZIĘBIENIEM, ANGINĄ^ 

BÓIEM GARDŁA 

J)anflavmtj 
M w PASTYLKACH. ' 

Arno ldo F raccaro l l 

„RAJ DZIEWCZĄT" 
POWIEŚĆ Przedruk wzbroniony 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Na balu manicurzystek w dużym hotelu no

wojorskim po/nat amor pełna, -tdzieku Amery
kankę miss Florence, z którą spędził szalona 
noc. Rano po wyjściu z holelu obiecała spotkać 
•się z nut wieczorem pTzed salonem Pięknośd. 
cdzie rzekomo pracowała. Po daremnem ocze
kiwaniu bohater pomieści wszedł do Salonu 
Piękności, ale tam jej nie znalazł. Nazwiska Jej 
me znał. 

Podczas bezowocnych poszukiwań. które 
!rwały kilka dn! natknął się na ledna z towa-
?.vszek Florence z zabawy hotelowej. 

Od niei dowiedział się. że Florence nie jest 
Mt-lcurzystka i była na balu dla przygody 

w idzac. że mu zależy na spotkaniu Flnrence. 
elietta zaproponowała udanie się na zabawę u 

Malarki Miss Mabel Eagler, dokąd Floren-e 
oiala również przybyć. 

Malr.rstwo futurystyczne, a więc nie wyma
wiać* wielu przygotowań | talentu, było wła-
viwi* tylko pozorem dla zebrań, które miały 
losyć swobodny charakter Miss Mibel była 
vj cm pożeraczk' mężczyzn. Autor który przy-
>vt na /ahawę w pyjaniach udał zainteresowa-
1 e dla iei obrazów. 

leden z tych obta/ów przedstawiał rrrtss Flo 
•nce Kennedy, córkę znanego miliardera. Na 

io:osvafii pokazanel mu przez Mabel poznał 
• woja poszukiwana partnerkę szalonej nocy bo
dowej. 

Służąca zaanonsowała przyjście Kości, wśród 
'córyeh bvło około dwudziestu młodych pa-
'•ę:i Pałiny | panowie przynieśli ze sobą pyja 

Podczas ni:atvk! di»szfo do sr>oru miedzy dwie 
nia pTirnnii którv i r t ' - ł . , , i ' c » ' . foystrzł/enać 
Lianem. 

Po s-pędzoniu nocy u mfes Maibel autor udał 
się z w iz j tą do parna Kennedy, ojca Florence. 
Został przyjęty przez matkę. 

Po przybyciu do K.inady został przedstawio
ny córce miss Floroncc, lotóra powitają go pko 
zupetaće obceso. Zaproszono eo na o t o d . 

* 
1 pan Dixon przyłączył swoją prośbę. 
— Cóż znowu, chodźcie paus.i»vo, od

wieźcie mnie do klubu, potem miss F.o. 
rence pokaże panu nocne życie New Jor
ku. 

— Panu? Ależ on jes; bardziej miesz
kańcem New Yorku, niż my. 

— Tein lepiej, a więc pan będzie two
im przewodnikiem. 

Nastąpiło szybkie pożegnanie. W bo
gatych domach amerykańskich rodzice 
przyzwyczajeni są do wieczornych eska
pad córek. Ojciec zwrócił się do Florence: 

— I ja idę do swego klubu, zabierzesz 
mnie? 

— Nie, tatusiu, stracilibyśmy przez to 
dużo czasu. Weź aujo. Good r.ight, mamu
siu! Dobranoc, papo. 

Dwa pocałunki, lutro na ramiona i już 
nas nie było. Au omobil Florence oczeki
wał nas u wejścia. Szofer nadbiegł, by o-
tworzyć drzwiczki. 

— Alan, ty siadaj z t y l " , szofer może 
zostać w domu, ja będę prowadziła, chcę 
trochę rozprostować kości. Pan tutaj, obok 
mnie. 

Zostawiliśmy pana Alana u wejścia do 
Klubu. Mieliśmy się spotkać podczas o . 

spokojnie. Oto 
za.izyiiiać. Niech 
może zobaczyć. 

i statniego ak.u „Rio-Rita** u Ziegfelda. 
Właśnie Alan wziął dwa miejsca. Aly po
jechaliśmy dalej przez nocny New York 
pośród monumentalnych skupień diapa. 
czy nieba, milczącego krążenia automo
bilów pod ostrerai rakietami świa eł bul
warów i w cieniach p przecznych ulic, ona 
•rzy kierownicy, jak obok. Uścisnąłem jej 
ramię. 

— Uwafja, przez,pana zjadę z drogi. 
— Nie sądzę. Pani wie zawsze, dokąd 

dąży. 
— Niech pan siedzi spokojnie. 
— Pani jest ziinmicwająca. 
— Dziękuję, ale w czem się to obja

wia? 
— V/e wszys+kicm. 
— Niecli pan siedzi 

czerwony syg.iat, n.uuię 
1 pan przestanie, policjant 
Lub też wol i j>an, oyui go sama zawo 
ia.a? Jedno siowko i pójuzie pan do ko
zy za zaczepianie panien. 

— Florence, poco .a cała koriedja? Już 
ca!y wieczór pionę pragnieniem do^nięcia 
pani ust, pocałunku i uścisku! 

— Cierze mnie pan za jakąś „flapper' 1, 
którą można zdobyć podczas przejażdżki 
automobilowej? 

— Florence, dlaczego nie chcesz pa
miętać 

— Cicho, zawracamy. I proszę mnie 
nie ściskać. Nie'ma pan pojęcia o kierowa
niu na ulicach New Yorku. Ja mam piakty-

j zjmną krew, ale jeżeli mi pan od 
bierze swobodę ruchów... I znów c z e i w u n a 
la.arnia. O tej porze niepodobna się ru . 
szać. No, nareszcie, jedziemy! 

— Dlaczego chce pani jechać do te
atru? 

— Bo mamy się spotkać z moim narze
czonym. 

— Ach, z tym narzeczonym. 
— Nie podoba się panu? 

Nie przypuszczałem, że jesjei zare- ; 

czona. Zastanów się, Florence, szukam cię 
niecierpliwie od szeregu dni. Dlaczego wy
mykasz m! się? D!aczego nie dałaś znać 
0 sobie? Poszedłem do Inst-itui de Beauić 
na 44-ej ulicy, czekałem, wszedłem do 
środka, pytałem o ciebie... 

Florence nie mogła się pohamować: 
odwróciła się na chwilę, spojrzała na mnie 
z uśmiechem. Miałem wrażenie, że to nas 
zbliżyło. 

— Śmiejesz się? Ale mnie wtedy nie 
L-yło do śmiechu. Szukałem cię potem w 
Asjorji. Portjerzy, zamiast o tobie, dali 
mi wiadomość o jakimś inżynierze z Bal
timore. O, nieba! Jestem w domu. 1 ten 
nazywał się Dixon. Dałaś więc może naz
wisko twego narzeczonego. 

— Jes^siny przed teatrem Ziegfelda. 
1 u.aj [ . i ioi iu umieścić maszynę. „No 

paiti i i ig' wszędzie: „postój wzoiouiony' . 
.\ jeunak trzeoa znaleźć miejsce dla... 
jak to pan niowi „parkowania". Niech 
pan spojrzy, czy za nami stoją au.a, 
couię się w tyl. Niema? 'i utaj jest wolne 
miejsce, postawimy je tu wpoprzek. Tak. 
A Łeraz zj i i im wysiądziemy, niech pan po
słucha. Pan mi mówi o wspo mileniach i 
rzeczach, których nie znam, o których nie 
mam pojęcia. Czy jest P a n Pewien, że 
nie omylił się pan co do osoby? To bar
dzo łatwo, bo my, Amerykanki, jesteśmy 
takie do siebie podobne. No, wysiadamy. 
Ma pan bile.y? 

Zahamowała maszynę i zamknęła 
drzwiczki na klucz, kiedy podszedł chło
piec, zajmujący się pilnowaniem aut, miss 
Florence odesłała go z kwitkiem; zaoszczę
dziła całe pół dolara! Miljonerzy, rzuca
jący na wszystkie strony olbrzymiemi su. 
mami, szczycą się tego rodzaju oszczędno
ścią. 

Na sali olbrzymi tłum. Na frontonie te
atru płonęła wielkiemi świetlnemi literami 
reklamn obwieszczająca, że przedstawienie 
był/, „ łcoteoza rałodei Amerykanki" i 

hołdem dla niej. Aby dotrzeć do naszych 
liejsc, musieliśmy potrącać kolana wfrh 

już obecnych. Według poczciwego zwy. 
czaju amerykańskiego nikt nie myślał nan. 
.się usunąć, ale też nikt nie protestował 
Do życiowych zasad Amerykanina należy 
nie przeszkadzać ani sobie, ani bliźniemu. 

Po raz tysiączny ujrzałem charakter) 
styczny zbiorowy obraz publiczności ame
rykańskiej w teatrze. Zawsze uważna i u. 
żywiona chęcią zabawy, niezłomną wolą i 
radością uciechy, dającą zadowolenie au 
torom i aktorom. Zdarza się niejednokrot
nie, że publiczność europejska przychodzi, 
zwłaszcza na premjery, z surowym, kry. 
ycznym marsem na czole, a pragnąc od 

grywać rolę sędziego .za żadną cenę nie 
chce okazać, że sfę bawi. Toteż często w 
Europie widownie teatralne przybierają 

osępny wygląd sal sądowych. W Ame
ryce idzie się do teatru, żeby się pośmiać, 
a przynajmniej zabawić, rozerwać, zain
teresować, słowem dać się poznać. Ame
rykanie rozumują w ten sposób: płaci
my, by się rozerwać, więc s»araimv sic'f>. 
siągnać to za każdą cenę. Rozglądając się 
po sali, widzimy twarze, gotowe do uś
miechu: każdy, iaki taki komiczny ruch 
ak'orów, każde, iako tako komiczne zrla-
"5e. wvwo?it'e huczne wvbuchv śmiechu. 
riT.-pcJna^a? A czy właśnie — nie mądrość 
życiowa* 4 

Kręciły się po scenie, w piruetach, 
nieliczne bale,nice z „chorus-giiis-'*' % 
harmonijnych falowaniach, z świeżym, 
młodzieńczym wdziękiem, charaktery! 
żującym tancerki wogóle. „Apoteoza 
Amerykanki" była istotnie wspanWa, 
bez przeslonek. Baletnice ukryty pod 
pączkiem kwiatów ledwie maleńki skra
wek swych skarbów naturalnych, v r zy-
slaniając jedynie to minimum, które rro-
globy służyć za punkt za-.rzymania si\ 
dla spojrzeń. Nogi. rozumie iłe, mialv 
prześliczne- (D . c. n.) 

http://sie.rotat.tv
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ze stolicy. 
Zycio Warszawy w kilku 

* v 1 e r s z e r h . 
• Komisa, L rządu wystosował do ko

mendy policji państwowej w Warszawie 
pstno, w którcm zawiarj-mia. fź wsku
tek l ikwidacji sekcji opieki moralni. ' **ad 
młodzieżą przy wydziale oświaty t kuI-
fury zorganizowana jest specjalna Liga 
opieki nad moralnością. Liga przejęła 
nadzór nad młodzieżą w godzinach poza 
szko! n ych. Członkowie Lisri mają czu
wać nad tem, bv młodociani wychowan
kowie szkól warszawskich nie uczę
szczali na przedstawienia teatralne tea-
t rzykowe i kinowe niedozwolone dla 
młodzieży. Pozatem nadzór dotyczyć 
ma uprawiania gry bi!ard°wei. w domi
no i tp. w zakładach gastronomicznych. 
Przebywanie w lokalach gastronomicz
nych z wyszynkiem alkoholu nie jest 
dozwolone bQZ opieki starszych. Poza
tem Liga ma czuwać nad tern aby nie 
zatrudniano młodzieży przy pracy noc
nej, jak również w wystawach sklepo
wych nie by ły wystawiane ksiażk' o tre 
<d "ieodpowieduiei. 

Na stacjach opieki snołcczncl wyp su 
ie sie karty, które posłuż* do założenia 
kartoteki ubogich w Warszawie. W y p i 
suje s ;e jednocześnie p° dwie karty. Je-
d^a zostanie w kartotece podręcznej na 
stacji, druga przesłana będzie do centra 
li. W kartotece centralnej notowane be-
;lą da«c, dotycza.ee każdego wspieranego 
Podwójne korzystanie z pomocy 2 stacji 
lub instytucji nic będzie możliwe. 

Teatr .Ateneum" wys taw i ł sztukę 
iluchnera w przeróbce A. Tołstoja pod 
tyt . „Śmierć Da n t °na" dramat z czasów 
Rewolucji Francuskiej. Sztuka ta poru
sza temat wiecznie źvwv f aktualny, do 
którego sięgają wszyscy znakomici pisa
rze. Sztukę wyreżyserowała Stanisława 
Perzanowska. Postać Dantona odtworzył 
Zygmunt Chmielewski. W rnnvch rolach 
pp. Drabikówna, Daszyńska. Buczyńska 
Łuszczewski. Dziewoński. Zawistowski 
Sewan. Żurowski f i". 

Ze sprawozdania z działalności p ierw 
szej poradni przeciwalkoholowej przy 
I miejskim ośrodku zdrowia w Mokoto
wie wynika że zgłosiło sie do poradni W 
latach 1927. 19?8 1929 i 1930 — 706 cho 
rych. Wśród-chorych 699 bvło narodo
wości polskiej, 5 rosyjskiej, 1 angielskiej 
< 1 żydowskiej. Wiek chorych bv ł nastę
pujący od 15 do 20 lat bv ło 23 chorych, 
od 20 do 30 — 246. od 30 do 40 — 262. 
od 40 do 50 — 131. ponad 50 —- 40 cho
rych. Pod względem zawodów 85 by ło 
robotników niewykwal i f ikowanych 12-1 
— wykwal i f i kowanych (w teł liczbie 20 
kferowców), 243 — rzemieślników, 232 
innych zawodów, 19 bez zawodu. 

» * • 

Odbyło się posiedzenie komisji budże 
towej magistratu na którcm rozważano 
zestawienie subwencji na rok 1932-33, 
wypłacanych przez wydzia ł opieki spo
łecznej instytucjom dobroczynnym. Ana 
liza przyszłego budżetu wykazała że 
subwencje miejskie bed» musiały ulec 
redukcji. Wychodząc z tego założenia 
wydzia ł opieki społecznej przedstawił 
wniosek w sprawę obniżenia budżetu 
po stronie subwencji o 25 proc. Komisja 
wniosek ten zatwierdzi ła. 

.!. H. ROŚNY (starszy) 

Podrzutek. 
Do trzydziestego roku życia W a w r z y 

iiiec Epistoła przymierał głodem, albo —» 
jeżeli wolicie to określenie bvł goły. 
jak święty turecki. 

Mieszkał na szczycie olbrzymiej ka
mienicy na ulicy Eslrapade, gdy spadła 
na niego łaska losu w postaci wezwania 
rejentalnego. którem powiadomiono go 
*c wu j jego Celestyn Corporum przeno
sząc się w Zaświaty, pozostawił mu swo 
ie dobra doczesne. 

Obok poważnej renty spadek ten obej 
mował. rozległy majątek ziemski, fo lwar
ki , zienrę pod zasiewy. Iasv i zamek z 
osiemnastego stulecia, zaopatrzony w 
tąromodny Komfort 1 wszelkie udogodnić 
uia nowoczesne. 

Po załatwieniu wszystkich formalno
ści urzędowych i innych Epistoła za
wieźć ;ię kazał do swego maiatku. Po
siadłość jego. położona w jednym z naj
piękniejszych zakątków Franc i , oczaro 
wała go Zamek sam unosił sie nad cii 
do»»'ia ir.iejscmvo.scia. gdzie na unK-fj 
•.:n\ / składały się: woda drzewa, dani 

k w a t v . / 
Wawrzyn iec postanowił zanreszkać 

w tvm raiu wyznaczając sobfe od czasu 
do czasu aa wczasy w rodzinnym Pary- j 
żu dla którego nie czuł żadnei wdzięcz-! 
rość', ponieważ tam g :nał z głodu, ale 
który kocimi pomimo wszystko. 

* • # 
W :rzydz ; esivn ' roku żvcfa przecięt

n i iw;>-i*i fi* •*»! iesacae oozbawio 

K R A T E C Z K I . 

Niefortunni śpiewacy. 
Z ł e m i e f s e e . 

Ody człowiek jest w dobrym humo- która miała zięcia i t. d. Ale śpiewają 
rze, gdy jest zadowolony z siebie, ż y Sa to ludzie prości duchem, czystego 
cia, żony, interesów, koniunktur, rządu, serca i spokojnego sumienia. Ludzie, 
Magistratu i t. d. — śpiewa. Dlatego w k tó rym obce są mandaty radnych miej 
Łodzi wcale nie mamy śpiewaków. Ie-1 skicli, k tórych nic interesuje repertuar 
den ty lko człowiek w Łodzi jest wido- j teatrów miejskich, ludzie, k ió rzy nic 
cznie zadowolony ze wszystkiego- A l e : wspólnego nie mają z Kasą Chorych, 
t ym człowiekiem jest niepoprawny poe- Indzie, k tórzy nic wystawiają weksli 
ta i l i terat. On śpiewa. Szyby trzęsą się ludzie, k tórzy rzadko chodzą do kina 
z żałości i na odgłos jego śpiewu myszy słowem ludzie zacni, uczciwi i solidni 
i szczury uciekają do Zgierza, Pabjanic Tacy ludzie, nawet gdy wypi ja po trz< 
i Aleksandrowa, a on śpiewa- Poza nim 
nikt w Łodzi nie śpiewa. 

Tak bardzo, tak silnie można się 
przejąć tą zasadą, że śpiewać należy 
ty lko w wy ją t kowych pomyślnych sy
tuacjach, że nie znoszę nawet muzyki , 
zwłaszcza w restauracji, kiedy piję. Pić 
należy spokojnie, w ciszy i skupieniu 
1 dlatego, gdy piję, nie znoszę ani muzy 
ki ani towarzystwa kobiet. Nic dlatego, 
żeby kobieta była dla mnie jakąś prze
cudną melodją, jakimś pięknym tonem. 
Nic. Dlatego, że kobieta mówiąca przy
pomina mi gramofon. A wiadomo, że 
nie lubię gramofonu. 

Dla Łodzi jedna właściwie ty lko ist
nieje melodja — marsz pogrzebowy 

kieliszki wódki nic robią rzeczy tak 
szpetnych, jak pewnych dwóch Włady
s ławów, o których poniżej. 

W Ł A D Y S Ł A W O W I E . 
W dniu 30 sierpnia r. b. Władys ław 

Recław i Władys ław Oórski wracal i w 
nocy do domu. Wprawdz ie nie byłem z 
nimi,,nie mógłbym więc przysiąc, że pil: 
wódkę, ale faktem Jest, że nic wąchali 
rezedy. Faktem jest również, że wraca
jąc w nocy z miejsca niewiadomego mi 
pobvtu do domu. byl i pi jani. 

Pi jaństwo jest rzeczą szpetną. Pi
jaństwo jest rzeczą okropną Alkohol jest 
szkodl iwy Alkohol gubi narody, chociaż 
dobrze robi pojedynczemu cz łowfekowi . 
Alkohol powiększa wątrobę (ale podob 

Zresztą jest to melodja bard/o ładna 1 i no od przybytku głowa nie holO, alkohol 
osobiście marsze pogrzebowe bardzo lu-1 jest sprawcą wielu nieszczęść. Przecież 
bię. Chętniebym codziennie wysłuchr* statystyka powiada, że 50 procent prze
wa l ki lku takich marszów na pogrzebach stępstw zostało popełnionych po pijanc-
moich wierzycie l i . Ale ci — mają koił- mu. Ale gdyby ludzie nic pil i wódki , to 
skic życie. Niema na nich choroby. Na- j całe 100 procent przestępstw by łoby po 
wet przy próbach inkasowania ode mnie 
należności, nic stargali sobie zdrowia. 
Takim to już nic nic zaszkodzi 
mięso z „taniej ja tk i " . 

Gdy w Łodzi, zwłaszcza w prywat -
nem towarzystwie zejdzie się ki lka 0-
sób, szczególnie ze starszego pokolenia, 
gdy to towarzystwo wypi je przytem po 
jednym i pół kieliszku wódki na głowę, 
wówczas rozpoczynają się chóralne śplc 
w y Gdy towarzystwo jest poważno, 
śpiewa pieśni smętne, a łagodne, gdy 
jest f rywolne, pośpiewuje coś o matce. 

List matki pięciorga dzieci 
G o r z k i e s t ó w a i i s l u . 

pełnionych na trzeźwo. 
O tych wszystkich nntyalkoholicz-

Nawe t j nych zasadach Władys ławowie nic nic 
wiedzieli i dlatego ty lko tej wzmianko
wanej nocy byl i pi jani. By l i tak pijani, 
żc przechodząc ulicą Nawrot wznosil i 
głupawe okrzyk i , śpiewali szpetne pio
senki, pobudzili lokatorów tej ul icy, sło
wem robil i awantury. Sąd Grodzki wo
bec tego skazał Władys ława Recława na 
7 dni aresztu, a Władys ława Górskiego 
na 50 zl . g rzywny lub 12 dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Z Poznania donoszą: 
Przed ki lku miesiącami cała Polska 

została wstrząśnięta wieścią o odkryciu 
straszl iwej zbrodni, 

popełnionej w Poznaniu na osobie k i lku
nastoletniego Józefa Jankowiaka, gońca 
k-dnej z instytucyj f inansowych, którego 
szkielet znaleziono w lochach kamienicy 
orzy ul. Półwlejskiej . 

Rodzice Jankowiaka. na wieść o od
nalezieniu szkieletu, k tóry wed ługwsze l 
kich poszlak należał do ich syna. bez wa 
hania wskazali na zięcia Leona Hałasa, 
jako tego, k tóry morderstwa dokonał. 

Ponieważ Hałas, wraz z żoną był w t 
Francji, władze polskie zwróc i ły się do 
władz francuskich z prośbą o aresztowa 
nic i wydanie zbrodniarza. Narazie Ha
łas został istotnie aresztowany i osadzo
no go w więzieniu w Lyonie, a żona jego 
siostra tajemniczo zamordowanego Jan
kowiaka. pozostawiona własnemu loso
w i na obczyźnie 

z pięciorgiem nieletnich dzieci, 
przesłała niedawno do rodziców list, 
k tóry ze względu na niezwykłą treść, 
cytujemy w dosłownem brzmieniu poni
żej. 

Obłudni ! Dość wszystkiego, dzięku
ję za niespodziewane odwiedziny we 
Francji nie spodziewałam się, żeście są 
tak obłudni, gdzież ja mam laką majęt 
ność. jaką własność, jakżeście podali do 
gazety, kiedy by ł mąż mój pijakiem i za

wodów ym karciarzem, kto to moje udo
wodnić, precz z blagą — jeszcze jest spni 
wiedliwość. Od ojca mego nauczył się 
w kar ty grać — Lecz Wam powiem tę 
jedną moją prawdę, żc przed kimś słom
kę widzicie, a przed sobą stos brudu nic 
widzicie. — Dość tych oszczerstw tego 
wierutnego kłamstwa dziś i już wiece) 
nigdy do Was się odezwę. Dzieci moje 
cierpią przez Was, porozrzucane między 
obcymi ludźmi, daleko ode mnie. nie w i 
dzę ich, jak co 15 dni raz, pracują cięż
ko, to wszystko przez Was. będziecie 
pokutować za wszystko. Tak to wszyst
ko nie ujdzie, jak podajecie do gazet. — 
Lepiej byście zrobil i , pieniądze, które 
trwonicie na kłamstwa i obelgi lepie) 
byście zrobil i , abyście sierotom lecz mfc 
mnie na kawałek chleba i mleko dali. 

O Sprawiedl iwości ! Oj , nie sądźcie 
a nic będziecie sądzeni. 

Kończę, bo cóż Wain będę pisała, 
jesteście podli, 

która to podłość przekracza wszelki f 
granice! 

Będziecie mieli na sumieniu mnie I 
5-ciorgo mych dzieci. 

Nadzieję posiadam w Bogu". 
Trudno narazie zorientować się po 

czyjej stronic jest prawda. Jednakże tra
gizm tych słów jest zbyt w ie lk i , aby 
można by ło przypuszczać, że są zmy
ślone. War to , aby władze sądowe raz 
jeszcze sprawę te dokładnie zbadały. 

Mężczyźni strzeżcie sią uwodzicielek. 
Z a o k r ą g l o n a p e n s j a k o n t r o l e r a . 

t n-x-

Kwik świń 
p o m i e s z a ł s z y k i z ł o d z i e f o m . 

Rzgów 5 grudnia. Ubfegłej nocy je
den z mieszkańców osady Rzgów, pod 
Tuszynem, zbudzony został kwik iem 
trzody chlewnej. Zaniepokojony wie
śniak wyj rza ł przez okno I ujrzał k i lku 
zamaskowanych osobników usiłujących 
wyprowadzić z szopy świnie. Obok za
grody stał wóz zaprzężony w parę koni 
Wieśniak wyb ieg ł z chaty i zaalarmo
wał sąsiadów. Wówczas złoczyńcy o-

strzclittiując się, zaczęli uciekać. Mimo 
gradu kul rewo lwerowych wieśniakom 
udało się 

iednceo z napastników ulać. 
Pozostali Zbiegli. Zaalarmowana po

licja zarządziła za zbiegami pościg. •.. 
Zatrzymanego osobnika przewiezio

no do wiezie iwa w Łodzi. Na micisce nie
udanego zamachu wyjechał komendant 
policji powiatowej nadkomisarz. Lange. 

• 2 * 
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Czem sprawisz 
największą r a d o ś ć swym d z i e c i o m ? 

Z a p r e n u m e r o w a n i e m 

„Małego Kuriera", 
n a j c i e k a w s z e g o , n a j ł a d n ć e s z e g o i n a j t a ń s z e g o 

T Y G O D N I K A DLA DZ ECS i M Ł O D Z I E Ż Y . 
W a r u n k i prenumeraty t 

frenuroerate, wynoszącą tylko 50 gr miesięcznic lul> 1,30 zł. kwartalnie wrnz z odsy 
laniem do domu, no/r ; wpłacać bądź wprost do administracji— Łódź, Piotrkowska 11 
bqd< na k o n t o c i e k o w e P.K.O. tir. 61009. Foiedyńczy egzemplarz „Małego 
Kuriera,'* kosztuj* tylko 10 groszy. Do nabycia u wszystkich kolporterów „Echa" 

Z Poznania donoszą: 
Pan Leonard Trafankowski . kontro

ler sanitarny przy miejskim urzędzie 
bezpieczeństwa publicznego w Poznaniu 
doszedł „zaś a le ' do wniosku, że zarob
ki jego są zdecydowanie minimalne i 
trzeba za wszelką cenę jakoś je podwyż 
szyć, zwłaszcza, że jak mówią — na 
drodze pana Leonarda 

stanęła — kobieta! 
A wiadomo wszystk im, że kebicta 

należy do najbardziej kosztownych s.wo 
rzeń, wobec czego p. Leonard sięgnął 
po rozum do g łowy I postanowił — 
szantażować ludzi, co mu jako kontro
lerów' a r tyku łów spożywczych przy
chodziło bez trudu. 

Poprostu sprawdzając konwie z mle
kiem, skrzynie z jajkami, masło czy pie
czywo, lub mięso oświadczał, że arty
kuły te są nieświeże lub fałszowane l 
rad nie rad musi obłożyć je aresztem, 
aby oddać zkolci do analizy. Nie poma
gały żadne prośby, żadne starania, pan 
kontroler 1 rafankowski był nieubłagany 
Dopiero po pewnym czasie wysy ła ł do 
tych. k t ó r / m zajął towar uprzejmy l iś
cik, aby zjawil i się w jego 

mieszkaniu prywatnem, 
a gdy petent przychodził , dowiadywał 
się, że za przeprowadzenie „anal izy" mu 
sl zapłacić p. Leonardowi — 50, 60, 100, 
a nawet, zależnie od objektu I 500 zł. 

Wiele osób, z tych czy innych wzglę 
dów nie chcąc wchodzić w konf l ikt z 
władzami, chetnu. wpłacało żądane su
my, znaleźli się jednak tacy. k tó rym te
go rodzaju kombinacja wydawa ła się 
dość podejrzana i właśnie przez nich po
winęła sit pomysłowemu kombinatorowi 
noga. 

Po a r c s / \ w a n i u okazało się, że '<.a-
robk' kontro era sięgały, dzięm tej me
todzie 

20CC — 3000 z}, miesięcznie, 
co w zupełności wystarczało na żywot 
wykw in tny z uroczą pscudoaktoreczką 
jednej z rewi j poznańskich. 

S;d w : a p i ł " entuzjaście — teatru 
i życia wytwornego. trzv lala ciężkiego 
kryminału, wraz z pozbawieniem praw 
na przeciąg lut pięciu. 
—'-Aktorce./ka podobno zerwał? wszel
kie stosunki z kochankiem i unosząc z 
sobą piokne brcitschwanze, zniknęła z 
Poznania. 

Gospodarz zastrzelił parobka. 
T r a g i c z n y ł a ń c u c h . 

Z Torunia donoszą: 
Przed dwoma tygodniami, bo jeszcze 

dnia 25 ub. m. właściciel małego gospo
darstwa rolnego. Rutkowski w Wonnie, 
pow lubawskiego, zwróci ł uwagę swo
jemu tornalowi, Robaczewskicmu, żc 
pracuje opieszale, leni się w robocie I, 
żc jeśli tak dalej potrwa, to będzie mu
siał 

wydal ić go z pracy. 
Robaczcwski naurągał swemu chle

bodawcy, skutkiem czego ten z miejsca 
wyrzuc i ł go od siebie. Następnego dnia 
Robaczcwski przyszedł do Rutkowskie
go po należne mu pieniądze. Od słowa 
do słowa rozpoczęła się bi jatyka, co w i 

dząc brat Robaczcwsklego, Feliks, c h w \ 
c i i za w i d ł y i zamierzył się niemi na 
Rutkowskiego. 

Bernard również zaatakował swego 
b. chlebodawcę. Obok Rutkowskiego 
stał jego sąsiad, Leon Kikut, k tó ry na
mówi ł go, aby napastującym odpowie
dział bronią. Rutkowski wpadł do domu, 
chwyc i ł rewolwer i zaczął strzelać w 
stronę napastników. — Po paru strza
łach Bernard Robaczcwski padł ciężko 
ranny. Odwieziony do szpitala w Luba
wie, na drugi dzień wyzionął ducha. 

Rutkowskiego oraz Kikuta areszto
wano I osadzono w areszcie śledczym 
w Lubawie. 

ny sentymentu w sprawach kobiecych. 
Wawrzyn iec by ł podwójnie czuły w tej 
kwest j i , gdyż w równym stopniu cierpiał 
na głód uczucia jak głód f izyczny. 

Trzeba zaznaczyć, że miejscowość 
nie obfitowała w sposobność do f l i r tu. 
Kobiety tutejsze by ły nietylko brzydkie, 
ale też i nadmiernie cnotl iwe. Z niewy
jaśnionych przyczyn panie miejscowe cd 
lat najmłodszych miały wąsy i nie odzna 
SZały się piękną cera. 

Po k i lku miesiącach pobytu w swym 
majątku W a w r z y n i e zamierzał w je
chać do Paryża. Wtem spotkał Karo'a 
l .udw'ka, małego piecio czy też sześci < 
miesięcznego dżentelmena gdv piękne
go poranku sierpniowego „dar ł się'", po J 
żywopłotem. 

Wawrzyn iec wziął go na rcce co us.r> • 
koiło go odrazu, jakby magicznym sposo 
bem. Gdy zaczął sic uśmiechać prze*: 
łzy okazało się że był wcale ładny, dzę 
ki najpiękniejszym oczom na świecie, 
maleńkim ustom i różowym swym poPcz 
kom.... 

Wawrzyn iec zabrał go z soba do zam 
ku. I tutaj dopiero zauważył karteczkę 
przypiętą do jego ubrania, z. następują
cym napisem: „Umieram z głodu i nędzy 
nie mogę go już w v / v w ' ć ! Proszę o l i 
tość nad nim, zabiorę go póżnici". 

I dopsek: „Na i.nr'e mu Karol Lu
dwik**. 

— Co za absurd! — pomyślał młody 
człowiek — I skądże wiedzieć może, kto 
go przyjmie i czy robiąc to. zatrzyma gc 
u siebie? 

Faktem jednak by ło że zatrzymał go 
i nrzyiał dc^niego karmicielke. kobietę 

w ie jską , która straciła własne dziecko. 
Karol Ludw ; k chorzał sie — zdrów i 

wesół — stając się ładniejszy z każdym 
iu:es ;ąccm. Wawrzyniec pokochał go jak 
własne dziecko. 

Nie przeszkadzało mu to iednak tę
sknić za m.'!i<ś'Cią. Podróże jego do Pary-
f.a nie zadawalały jego poirzeb senty
mentalnych. }'{,,. 

Marzy ł o nich pewnego po:x>łudtva. 
paląc fajkę. Pogoda bvła roztk l lmająco 
melahchoiitina. 

f - " Miękkie obłoki sunęły z zachodu i:a 
wschód, l istwa, d rzew 'w ied ia w blas
kach pięknych La rw — złota: purpury, 
s ialu i rdzy, U stóp marzyciela b-i-
wi ł r:ę Karol Ludwik . 

I wówczas ukazała się .Ona''. Ubra
na była niezwykle skromnie ale delikat

n a jej postać bjada twarz i .błękitne oczy 
iTi.iłe rolefły wrażenie. 

Wawrzyn iec przyglądał sie jej ze 
zdumieniem, Znienacka jednak porwała 
Karola Ludwika, obsypując go pocałun
kami. 

7 ^ Masz tobie! — pooiyślał młody 
czł ;wiek. — Zjawi ła się! Uwagą tą zdra 
dził przeciętną domyślność!' 

Zapłakała. 
— Jaki pan był dobry ! — szepnęła — 

Jak mam dz/ękować panu! Nigdy mu te 
, go nfe zapomnę... 
I Słowa te nie by łv przykre W a w r z y n 
; eowi. Pomimo to zaniepokoiły go. Odpo-

W'iedz/!ał w wyrazach skromnych: 
— Jest mii tutaj bardzo dobrze i zdro 

wie mu s łuży! 
A potem dodał głosem cichszym, z 

obawą: -

— Chyba nie przychodzi go panf za
brać? 

Młoda kobieta głebokietn spojrze
niem objęła Fpistole: • 

—A czyż mogę postąpić Inaczej?... 
Wie lk i smutek ogarnął Wawrzyńca. 

Pochyl i ł się nad Karolem Ludwik iem i u 
ściskał go z żarem rozpaczy: 

— Czy, jest to koniecznie potrzebne 7 

Chciałbym go jeszcze zatrzymać... Przy 
wiązałem się do niego.. No niech pan' 
powie, niech się pani zastanowii.... 

Zawahał się, gdy ona nie przestawała 
patrzeć na niego. Wkot icu nie panując 
już nad sobą, zawoła ł : 

— A więc tak: czy jest koniecznie po 
trzebne, żeby pani poszła gdzieindziej? 
Mogłaby pani pozostać przy nim przy-
najmiej czas jakiś... Nie by łoby pani źle 
ń mnie. 

Drgnęła, a ręce jej zatrzęsły się. 
Odpowiedziała głosem stłumionym 

przez wzruszenie. i 
— Nie mogę być efeżarem dla pana! 
— Możebv tak nie bvło wcale. Po

trzebuję bardzo kogoś do. zarządu do
mem. Dlaczegoby nie pani? A więc po
stanowione. Zostaje pan i . . 

Wobec tego. że milczała, bardzo zmie 
siana, rzekł jeszcze: 

— Niech pani spróbuje w ciągu ki lku 
dni. A potem zobaczy sie. 

Została ki lka dni. A potem leszcze k'I 
ka dni. A potem kilka tygodni, a nawet 
ki lka miesięcy. I okrutny demon płci nie 
omieszkał odegrać podstępnel rol i . jaką 
odgrywa zawsze w podobnych wypad
kach. Szczerze mówiąc opanował sytu
acje od pierwszej chwi l i zarzucając wed 

kę na Wawrzyńca I umia? go na iilej u-
trzymać. 

Dość, że kochając dziecko Wawrzy 
niec zkolei pokochał matkę, ale będąc za 
cnym człowiekiem, uważał za niegodne 
wykorzystać sytuację, jednak z duifttr, 
każdym stawał się coraz bardziej n'£ 
szczęśliwy. 

Pewnego dtva, gdy marzy ł swoim 
zwyczajem, paląc fajkę — ale tvm razem 
była już wioska Ludwika i l j i ż y ł a sic «ło 
niego i szepnęła: 

— Nie czuije się pan szczęśl iwy? 
— B a ! — rzekł, zrywając sie. — I > 

czego to pani wm !oskuie? 
— Widzą to wszyscy f la oczywiśc '6 

lepiej od innych. Ach gdybym pana po
cieszyć mogła... 

Spojrzał na nią przerażonemi oczy
ma. — 

— Zdaje mi się nfekiedy. — rzekła, — 
że mogłabym to zrobić, ale lest to — 
może — zarozumiałość z mei strony. 

Pochyli ł g łowę. 
— Gdybym jednak odgadła... Niech 

^•ę pan nie waha 
Musfał zrozumieć 51a wkońcu. • 
— Podobna ofiara, — odrzekł. 
— Co za ofiara! Czyżby pan był śle

py? 
Demon dopiął swego, lecz nie nadu

żył swego zwycięstwa. Wawrzyn iec 
Epis to^ czuje sfę bardzo szczęśliwy po-
mJedz^matką i dzieckiem, doznając sło 
dyczy życia. 

W gruncie rzeczy może nie iesł złym 
interesem podnieść małego podrzutk i , 
płaczącego pod żywopłotem.. 

TłatAL I - 5*1. 
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w Filharmonii 
M e c z B e r l i n — Ł ó d ź . 

Program spor towy na dzień dzisiej
szy i jutrzejszy przedstawia się b. boga 
to mimo. że pifkarze odpoczywają, gdyż 
mistrzostwa w poszczególnych klasach 
zostały def in i tywnie zakończone, jedy
nie w klasie C odbędą się ostatnie dwa 
spotkania. 

Bokserzy walczą w międzypaństwo 
wy in meczu z Berl : nem. Łodzianie za
pewne dołożą wszelkich starań, ażeb} 
zwyc iężyć i okazać że wygrana z W a r 
szawa nie była przypadkową, oraz żt 
Łódź należy do jednych z najsilniejszych 
zcsnołów w Polsce. 

Ł K S i Tr iumph rozegrała w niedzielę 
pierwsze w tym sezonie, towarzyskie 
spotkanie w hokeja. 

W grach sportowych w • - l i czącą 
iredzielę rozpoczyna się t u i ' w -k'at-
kówke żeńską i męską zespołów A-klaso 
wyeh ŁOZGS o puhar of iarowany przez 
PZGS. 

Rozgrywk i powyższe zapowiadają 
sie nader interesuiąco. 

Szczegółowy kalendarzyk przedsta
wia sic następująco: 

Sobota. 
Ping'pong. Dalszy ciąg rozgrywek o 

mistrzostwo Ł O Z P P 
Strzc ln ic two. Zawody strzeleckie 0 1 

mist rzostwo Pabianic. 
Niedziela. 
Pi łka nożna. Boisko w Pabianicach 

Oodz. 13.30. Krusche-Fnder — Ognisko 
(Kalisz). Półf inałowe spotkanie w Piotr 
kowie godz. 13.30. Iskra — W I M - a I I . 
Spotkanie o tytu ł mistrza klasy C. 

Boks. Sala Fi lharmonii . Godz. 11.30. 
Międzypaństwowe spotkanie bokserskie 
pomiędzy drużynami Berlina a Łodzi . 

Ping-pong. Dalszy ciąg rozgrywek 
o mistrzostwo ŁOZPP. 

Slrzelnłctwo. Dalszy ciąg zawodów 
strzeleckich o n rs t r / os two Pabianic. 

Ody sportowe. Sala przy ul icy No-
w o - T a r r o w c i 24. 

Siatkówka żeńska. Godz. 14. HKS — 
IKP. rafo. 14.30. ŁKS — Geyer. Godz. 
IB, HKS — Makkabi. Godz. 15.30 
ŁKS - IKP. 

Siatkówka męska. Godz. Absolwenci 
— HKS. Godz. 16.30. Y M C Ą — TUR. 
Godz. 17. ŁKS — Geyer. Godz. 17.30. 
Absolwenci — YMCA. Godz. 18. AKS — 
—T. U. R. 

Hokej. Boisko ŁKS. Godz. 11. Towa 
rzyskie spotfkauie pomiędzy zespołami 
ŁKS • Tr iumphu. 

W PABJAN1CACH, 
Dalszy ciąg spotkań o mistrzostwo 

w grach spor towych (koszykówka). 
Grają: PSG — TG Sokół (żeńskie). 
PSG — T G Sokół (męskie), 

i Krusche-Fndcr — Makkabi (żeńskie). 
Zgodnie z naszą zapowiedzią przy

jeżdża reprezentacja Berl ina do Łodzi 
w wzmocnionym składzie, gdyż Stege-
manna w wadze lekkiej zamieniono M. 
Schwarzem a Brucha w wadze średniej 
Fwcr tem i wobec tego jutrzejsze zawo
dy międzynarodowe bedą wspąniałem 
zakończeniem tegorocznego sezonu na
szych pięściarzy. 

Zawody powyższe, które Łódzki O-
kręgowy Związek Bokserski organizuje 
o godzinie 11.3/1 w Fi lharmonii będą w o 
bec tego ucztą dla mi łośników sportu 
pięściarskiego, a o zainteresowaniu nją 
świadczy najdobitniej frekwencja w 

przedsprzedaży bi letów w drogeri i p. A. 
Dietla, ul. Piot rkowska 157, gdizie już 
prawic wszystkie lepsze miejsca sa w y 
przedarte. 

Na jutrzejsze zawody wys taw i ł Ber 
lin następującą drużynę: Welnhold, Pie 
renz, Arenz. M. Schwarz, Ftehrensmcier 
I:\vert, Holz. i Schwarz. Łódź •wystąpi 
również w nieco zmienionym składzie, 
gdyż Pietrzyński nadwyręży ł sobie ścię 
gna w łokciu a miejsce lego zająć mają 
Leszczyński i Bitzer I lub Brzęczek. Dal 
sza obsada wag bez zmrau i przedsta
wia sie następująco: Kustosz, Cyramek, 
Klimczak, Garnczarok, Chmielewski, 
Wurrn i Stibbe. 

Polski Związek Bokserski w charak 
terze sędziego ringowego wyznaczy ! p. 
rrmaiKAyicza (Poznań); punktować bę 
dą panowie: Weimann (Berl in) i Lan-
deck (Łódź). 

Dwa występy słodkie! łyżwiareczkj. 
H e n f e S o n j a p r z y b y ł a d o K a t o w i c . 

Z Katowic donoszą: 
Dziś o godz. 14.45 przybędzie do Ka 

towic pociągiem pośpiesznym z Berlina 
wielokrotna mistrzyni świata i olirnpjad 
w jeździe fiigurowcj na lodzie —Sonia 
H f nie. 

Przyjazd Soni Henie, do Katowic stał 
sic niełftda sensacją sportową. P rzy 
wszystkich stolikach kawiarnianych, na 
ulicy, w s 7 k ! ' , : c — shehać namiętne 'dy 
skusje o przyjeździe Soni. 

Po raz p ierwszy w Polsce. Sonia He
nie wystąpi w sobotę wieczorem o go
dzinie 20 na sztucznym torze łyżwiar
skim, w ramach międzynarodowych za 
wodów hokejowych. Drugi start Son. 
odbędzie się w niedzielę, również na 
sztucznym torze łyżwiarsk im o godz. 
12.W oba dni Sonia Henie wystąpi ze 
swoim najlepszym programem, p r z y 
czem występ jej w Katowicach będzie 
ostatni przed wyjazdem do Lake Placid 

Żołnierze K. 0. P. na nartach. 
Z Wilna donoszą: wiec kiem wyposażone zostały w narty. 
Wobec silnych tuż na wschodzie opa- Żołnierze KOP. pełnia służbę na nar-

dów śnieżnych poszczególne kompanie i tach. 
baony KOP. na pograniczu polsko- so — - — 

Znów remis 
w h l a s i e B. 

AKADEMJA ŚLĄSKA. 
Pod znakiem górnika, dobywającego 

kiJofcm skarbów podziemnych rozcho
dź: się po całej Polsce pobudka do 
współdziałania z pracą polską na Śląsku 
Podjął to wezwanie w Łodzi Komitet 
Propagandy miesiąca klaska, k tóry w 
zakresie swych zadań między innem 
urządza w nadchodzącą niedzielę, dnia 
6 grudnia, akademię śląską. 

Akademia odbędzie się w sali Fi l
harmonii punktualnie o godz. 6 po po
łudniu. Zainteresowano n ;ą wszystkie 
czynniki społeczne, gdyż będzie mia'a 
charakter uroczystego zgromadzenia o-
bywatelskiego, dostępnego dla wszysf 
•kich. Wstęp bezpłatny. 

Radfo-kącik 
NIEDZIELA. 

9.45 Pogadanka o spisie ludności, wygi red. 
J. Merson, 10.00 Nabożeństwo ze Lwowa, IŁ8S 
Sygnał czasu, 12.05 Progr. na dzień bież.. 12.10 
Kom meteoroL 12.15—14 00 Poranek symfoii, 
14.00 Pogadanka o rolnictwie w Danjl. wygł. p. 
radca Z. Kobyliński, 11.20 Utwory fortepianowe 
na 4 ręce, 14.40 Troski rolnika o dzień iutrzel-
tty, wygł. inż. W. Chmielecki, 15.00—15.55 Kon
cert Pleśni, utwory fortepianowe I transkrypcje 
utworów Chopina. 15.55—16.20 Program dla 
dzieci starszych, 16.20 Muzyka gramof.. 16.40 
Gazv, bomby a prawo, wygi . p. L. Rutkowski. 
16.55 Muzyka gramof., 17.15 Skąd się bierze że
lazo, wygł inż, C. Taracha. 17.30 Wiadomości 
przyjemne 1 pożyteczne. 17.45—18.30 Koncert 
orkiestiy P. R~ 18.30—19.00 Koncert chóru War-
sa 19 00 Rozmaitości, 19.25—19 40 Gitary hawaj
skie, 19.40 Program na dzień nast., 19 45 Audy
cja poświecona twórczo*.;! Kazimierza Przerwy-
Tetmajera. 20.15—21.50 Koncert popularny, 21.50 
Kwadrans literatki. „Srul e Lubartowa" — A. 
Szymańskiego, 2205—żź 40 Recital śpiewaczy 
M. Oertel, 22.10 Komunikaty, 22 45 Wiadomości 
sportowe. 23.00—?4 00 Muryka taneczna, 

KATÓW ICE, niedziela. 

9.45 Transm. z W-wy, 10.30 Nabożeństwo, 
11.58 Sygnał cz;isu I program na dzień bież., 
12.10-14 00 Transm, t W-wy, 14.00 Ks. B. Ro
siński: Konieczność Kościoła do zbawienia. 14.20 
Muzyka z W -wy, 14.40 Prof. dr. A. Piekai.ski. 
Nawożenie ozJmin azotem, 1500-1620 Transm. 
7 W-wy, 16.20 Koncert z udziałem W. Wermlń-
sk'ej I p R. PORAJA (śpiew). 16.40 Odczyt z W-wy 
16.55 D. c. koncertu, 17.15—19 00 Transm. z War 
azawy. 19.00 Hery i bojki śląskie. 19.25 Rozmai
tości. 19.45-22.49 Transm. z W -wy, 22 45 Kom. 
sportowe I program na dzień nast., 23.00 Muzy
ka lekka 1 taneczna. 

KOFNIOSWUSTERHAUSEN, niedziela. 
8 55 Nabożeństwo. 11.30 Transm. z Lipska. 

12 00 Liryka. A. R. Meyer I A. Silberglcit czy
taj* własne utwory. 12 30 Transm. z Schau-
sp1elhaus'n. Poranek taneczny kapela Hoffma 
na I E. Hartunga (śpiew), 13.45 — 14.10 H. Pr. 
Blunck czyta .własne utwory, 14.10—14.45 Baśni 
Goethego czyta M. Marksteln. 14 45 Pieśni wigi
lijne w wyk chóru, 15.15 Or Rhode- Na wyspie 
Św. Heleny, 15.35 Lekki koncert radioorkiestry. 
18.00—18.25 G. Roch: Wrażenia z wystawy ko. 
lonjalnci w Paryżu, 18.25—18.50 Koncert kwln 
tetu, 1920—19 40 Dr. Woelter: Na tropie epoki 
lodowej, JO 00 „Wieczór wiedeński", 22.15 Ko
munikaty I muzyka taneczna 

W p r z y s p o s o b i e n i u l o t n i c z e m 
j e s t j e s z c z e k i l k a w o l n y c h , 

m i e j s c * 
Łódzki Klub Lotniczy zawiadamia nimi ej-rem 

ie wobec wałkujących jeszcze kilku miejsc do 
Centrum Przysposobienia Workowego ' j t n i -
^zego w Łodzi, przedłuża się termin pr«yjłno 
a "W <* podań do dnia 10 grjiidraa 1931 /oko. 

Do podań naieży dołączyć nastę-t c.jące za
łączniki: 

1) metrykę urodzenia (wiek od 18 — 21 lat ) , ' 
2) świadectwo szkolne z ukończenia przynaj
mniej 7 W. szkoły powszechnej, wzgjędnie 4-ch 
klas szkoły średniej 3) zaś wiadczer/,ie z ukoń
czenia I stopnia PW ogńlnngo; 4) poświadcze
nie obywatelstwa; 5) zezwolenie rodziców po
twierdzone przez Połhcję Państw.; 6) świa

dectwo niekaralności; 7) doklayację oddłużenia 
- f i i iby obowiązkowej bezpośrednio po ukończę/-
•viii Centrum. 

Zważywszy, że wobec krótkiego terminu 
skład.iinla podań, nasuwają się trudności doła.-
czenJa wszystkich zaJą«.vnków, Łódzki Klub 
Lotniczy sk'i»nny jest pr:tyj;ić podania bez wy
magalnych dokumentów z tem, że w podaniu 
kandydat mins/i się zobowiązać do doręczenia 
tychże w możliwie jakimiśzybszym czasie. 

PRZED OTWARCIEM „BOMBY". 

Jak już zap >wiadaMniy, otwarcie warszaw 
-kiego teatru „Bomba" w gmachu przy ulicy 
Kopernika 16, nastąpi w pierwszej potowe bie 
iacego miesiąca. Przymocowania do inauguracji 
sezamu posuwają się szybko naprzód I wszystko 
•.'.-s,k.-j,/ii.k> na to, że „Brmba" nie zawiedzie na

dziei publiczności łćVbkied. która spodziewa 
<ię że teatr tem będzie prawdziwa, skarbnica 
Ituimoru i beztrosfldej z ibawy. Dyrekcja „Bom. 
by" zaipewnffa sobie itatcelwejszy repertuar o-
rae świetny zespól airtysłycz-ny, który z powna 
ścią wstępnym bojem zdoljędzie serca łodzianek 
i Mzian. 

X-LECIE CZŁRWONFCO KRZYŻA MŁO
DZIEŻY. 

Otwarcie kiermaszu. 
Oddział? łódzki PCK otochodai w dniu 6 gru 

dmia rb 10-lecw Istmiwia Czerwonego Krzyża 
Młodzieży w Polsce. Uroczystości te odbędą 
się według następującego programu: o godz 
10-tej nabożeństwo w Katedrze po nabozeń-
vtwe złożenie przez młodzież wieńca na gro-
We Nieznanego Żołnierza przemarsz Kół Mło
dzieży z Katedry dq Gimnazjum Ntemieckiego 
o godz 12 akadn;t)a w auli Gmw. Niemieckiego 
(AL Kościuszki 65) zorgamiizowaina przez mło
dzież czerwonokt zyska. W związku z tem tra
dycyjny Kiermasz Gwiazdkowy Czerwonego 
Krzyia Mł(x!zieży odbędzie się w dn. 5, 6, 7 i 8 
trudna rb. w sali Związku Młodzieży Katollc 
kiej (ul. Gdańska 111 róg Kopernika). Otwarcie 
Kiermaszu naisla.pl w sobotę dn. 5 grudnia o 
zodz. 5-eJ po pofudnłu. Nie wątpimy, że społe
czeństwo łódzkie przeiawi łaknajwiększe zain
teresowanie do pracy młodiziezy ozerwonokrzy 
skiej. oraz poprze wydalinie )ej wysięki w nie
sieniu pomocy samarytańskiej bliźniemu. 

Ze względu na równorzędny stan 
imnktów zespołów pabianickich TG So
koła I Makkabi II w walce o zaszczyt
ny tytuł mistrza klasy B — Podokręgu 
ŁOZPP (po 39) rozegrane trzecie i decy
dujące spotkanie_ pomiędzy wspomniane 
mi i naipoważniejszemi kandydatami pre 
tendującymi do uzyskania godnego ty
tułu, które znowu dało wyn ik remiso
wy . Wobec powyższego dojdzie nieza
wodnie do 4-tcj z rzedti rozgrywk i którą 
poclokregi prawdopodobnie wyznaczą 

wkrótce. 
Poniżej szczegółowy w y n i k pa r t y j : 
1. Baal — l iaJbcrg 21:10, 21:19. 2:0. 
2. Mark iewicz — Frydman 19:21, 

12:21, 0:2. 
3. „ B o r y s " — Jakubowicz 18:21. 

21:15. 1:1. 
4. Żukowski — Cymberknoipf 19:21, 

16:21. 0:2. 
5. Dorożyński — Traube 21:12. 21:18, 

2:0. Ogólny w y n i k 5:5. 

Sport w kilku słowach. 
najmniejszych należ <—) Państw. Urząd W F i P W ufundo 

wa ł nową nagrodę lekkoatletyczną na 
okres pięcioletni, gdvż poprzednią na
grodę ofiarowaną przez W F P W zdobr t 
na W Ł A S N O M zespół lekkoatletyczny A. 
Z. S-u. 

(—) Bokserzy W a r t y poznań, roze
grali pierwsze spotkanie w Kopenhadze 
i mimo zmęczenia podróżą zremisowali 
na S:S z reprezentacją Kopenhagi. Z za
wodników War t y wygra l i spotkania: 
Rosra'sk ;. Forlański. iOrski i Tomaszew
ski. Sensacją by ł y przegrane Wieczor
ka i Wystracha. k tórzy zostali przez 
War te wypożyczeni na turnee P O Danj; 

(—) Projekty zmiany systemu rozgry
wek l igowych wpfywaią w dalszym cią 
tru pod adresem Zarz. L ig i . Wyłon iona 
komisja bada wszystkie projekty, przy-
czem specjalną opieką cieszą się te, któ 
r« przew'du. :ą mn ;ei spotkań wyjazdo
w y c h gdyż dotychczasowy system roz 
g rywek sprawił , i t większeść klubów 
figowych znaiduje się w ciężkich \va-
rmVf>^h PnartsowVch i Litra n'e iest w 

Wieczorek - Chmielewski. 
Pomiędzy Chmielewskim pogromcą 

Majchrzycklego a Wieczorkiem ma nic 
kawern dojść do spotkania. Termin o-
SKateczny nie iest ieszcze.ustalony. 

stanie ściągnąć 
ności 

(—) Wydz ia ł Gier i Dyscyip. l i g i uka 
rat na swem ostatniem posiedzeniu na
stępujących p i łkarzy l i cowych : Moty-
lewskiego (Pogoń) 6-cio tygodniowa 
dyskwali f ikacją, M ; elnickiego (Lechia) 
8 io tygodniową dyskwal i f ikacją, Chró< 
cińskiego (Cracovia) »— surową naganą 
Kubińskiego (Cracovia) — l-o tygodn ! o 
wą dyskwali f ikacią. Kary powyższe sto 
ją w ścisłym związku z ostatmiemi mo
czami l icowemi. 

(—) Sekcja hokerju ną lodzie łódzkiej 
Makkabi w z y w a ninejszem wszystk ich 
hokeistów by łe j Kadimy j Hasmomei do 
przybycia na Walne Zebranie sekcji, k tó 
re się odbędzie w lokalu w łasnym przy 
ul. Gdańskiej 40. w sobotę dnia 5 grudnia 
o godz. 17-ej. W związku z mającymi się 
rozpocząć już w najbliższy poniedziałek 
treningami obecność wszystk ich hokei
stów jest bezwzględnie konieczna. 

Z DOS POCI Z N A \ * £ 
i N IEPRZEWYŻSZONB 

i 
PERFUMY 

W0PA KOLO 145KA-MYDŁO 

10.008 egz. powieści 
o WYSOKIEJ wartości literackiej 
zakupiliśmy dla naszych P . T . 

Czytelników 
P r a y m i n i m a l n y m w y d a t k u 

zł. 1.55 
k a i d y P r e n u m e r a t o r w z ^ l . 

C s y t e l n i k „ E c h a " o t r z y m a 

« ISUIALITRATJL - I J Ż , PIOTRKOWSKA OR. LI 

2-£e książki 
w/g niżej podanego spisu. 

O t o t y t u ł y n a s z y c h k s i ą ż e k : 
które mógł się anateM w '\ aMMfch 

bibljuitkach 

1. Łuczyu&ka. SOH«IM struny 2 toiuy 
2. Paul if. .. >ux. 'iluriyna l'ala. 
3. Cliffurd. Wyprawa po /.Iow runo. 
4. Cuiuilow. Silodyize doizc.-ncj mi'oiri. 
5. Pierre Lotti. , i .. I 11 - , .. . j . 
6. Piotr Cboynowski Kij m mrowisku 
7. Korzeniowski. Spckulunt. 2 tomy. 
8. A. Junosza (K-tanoHski. Grobowiec 

w ItliWlllMiall 
9. M. Grosnek-Korycka. Serce. 

10. Grom. Tajemnica Zrippipt. 
11. Dickena. Cilery siostry. 
12. Loiul; n. Gra. 
13. Stella Olgierd. Trzy z pośród nas 

2 tomy. 

Czytelnikom zamiejscowym za
mówione książki 

w y s y ł a m y n i e z w o c z n ' e 
p o c z t ą 

po otrzymaniu wpłaty zl. 1,35 na 
nasze konto w P. K. O. Nr. 68.009 

WPŁAĆCIE I WYBIERAJCIE!!! 

KOMUNIKAT. 

Łódzkie Towamrysrwo Opieki nad zwierzę
tarni! podaie do wfci<k»mofei oeiStu, ie w nie-
d/klę dJiia 6 grudnia rb. o Boda. 11 przed po
łudniem w lokalu własnym przy ul. Andrzeja 5 
front II piętro odbcdzle sf« informacyjne zebra 
nia zarówno d'a członków Jak 1 sympatyków 
Towiirzystwa 

O liczny iKbinl przyjaciół zwierzał w zebra
niu prosi Z.iirz?d Łódzktefflo Towarzystwa Opie 
ki nad Zwierzętami. 

ŻYCIE ĆKOKOMICZftfc. 
"NOTOWANIA Z L O T t d O ZAGRANICA. 

l^>ndyn 30.00, Paryż 287(0, P iata 377.25— 
379.25, Wiedeń 79.25 —79.8S. Zurych 5,M>D, Ber-, 

i lin 47.12.1.2—47.52.1.2, wplaiy na V\arf?.awę. Ka-
Mr i t f t ! Poznań 47.25-47 45. 0'.!ańsk 57 52— 
H W, telcfcT. wpłaty na M irszawę 57 48 -57.60. 

Pary i. 1 ondyn 85.43. Mowy Jork 2? 53 S -*aj 
caria 497 00, Warszawa 287.00, 

Londyn. Nowy Jork 33 75. Paryż 86.12, l icr-
Hn 14.10. Montreal 390 00. Hiszpanja 40.06. Am
sterdam 8.27, Bruksela 23.96, Wiochy 65.50, 
Szwajcaria 17.12.1,2, Kopenhaga 18.15, Sztok
holm 18 12.1,2. Helslngfors 194.00, Praga 112.01. 
Budapeszt 25 00. Rumunia 560 00, Wiedeń 29.Ci>, 
Warszawa 30.00. 

BAWEŁNA. 

Nowy Jork. 4 grudnia. Zamknięcie. Loco 6.00 
grudzień 5.99, styczeń 6.06, luty 6.13. marzec 
6.24, kwiecień 6.31. maj 6.41, czerwiec 6 48, l i 
piec 6.57, sierpień h.66 wrzesień 6.75. paździer-
ntt 6.84. 

Liverpool, 4 grudnia. Loco 5.14, grudzień 4>'7 
styczeń 4.86. luty 4 S5, marzec 4.S5. kwiecień 
4.̂ 5 mai 4.S6, czerwiec 4.87, lipiec 4 i8 , sierpień 
4.69. wrzesień 4.91, październik 4,93. listopad 
4.94. grudzień 4.95, styczeń 4.96. 

Nowy Orlean, 4 grudnia Pgipska. Loco 7.2U 
styczeń 6.98, marzec 7.18, maj 7.33, lipiec 7 59, 
październik 7.77, listopad 7.77, grudzień 7.77. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie] 

ZWYŻKA SZWAJCARJI I HOLANDJL 

Na zebraniu giełdy pieniężnej wyróżniła się 
doit zn.ic/na poprawa kursów dewizy szwaj
carskiej i holenderskiej. Holandia podniosła się 
o 45 gr. na 100 II. ho l , a Szwajcaria o 21 gr. na 
100 fr. szwajc. Poza tem poprawiły notowani.1: 
Belują o 4 gr. t;a 100 big.. Paryż o 3 i pól gr. I M 
100 fr. fr. Kui*. Londynu (2 notowania w tranz-

akcjn) utrzymcł się na poziomie poprzednim. 
Praga obniżyła się o 1 gr. na 100 kor, ex No
wy Jork — kabel był słabszy o 0.1 gr. na doi. 
Nowy Jork — czek zaś I banknoty dolarowe 
pozostały w urzędowych not. bez zrninny. 

PAPIERY PROCENTOWE — ZNIŻKUJĄ. 
Dział pożyczek premiowych cechował na

strój słabszy. 3-proc. Pożyczka Budowlana ob
niżyła się o 75 gr. na sztuce. 4-proc. Dolarowa 
o 60 gr, 5-proc. Poż. Konwersyina 0.75 proc. 
6-proc. Dolarowa 1.50, 7-proc Stabilizacyjni 
o 1 proc. Obligacje i listy banków paristv.o\vyc:< 
pozostały bez zmiany, 

j-I , .. . 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE PR?ł 
WAŻNIE SŁABSZE. 

Z listów zastawnych warszawskich obracan. 
4 1 pół proc. L. Z. Z. m. W-wy po kuisle o 0.75 
proc niższym, 8-proc L. Z m. W-wy, które 
straciły 1.50 proc Z działu prowlncjcnalncto y 
proc. L. Z. m. Łodzi zyskały 0.25 oraz 10-proc. 
I.. Z. m. Siedlec obniżyły się o 1.50 proc 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Miko ła jowi . 
Wschód słońca 7.25. 
Zachód — 3v2& 
Długość dnfa S.19. 
U b y ł o dnia 8.42. 
Tvd£ień 49,, 

25-1 FCIE STOWARZYSZENIA RYTOWNIKÓW 

Łódź, 5 grudnia. W drwii 12 grudnia o godzi 
nie 6 wieczór w lokalu własnym przy ulicy 
Andrzeja 34 odbędzie się uroczystość obchodu 
25-leoia Istnienia Stowarzyszenia Za>wodowe-

so Współpracowników Rytowmd dla druku na 
ikamimach. 

Program uroczystości następujący: za«af«-
rtie. odczytanie historii stoiwarzysizcjite. deko
racja członków żetonami pamia-tke/wemi 1 wspó. 
na herbatka towarzyska. 

[ o i w i r 
Teatr Miejski — Mieszkanie ZojkL 
Teatr Kameralny — pap. Hau-hau; wóecz 

Ona czy jej siostra 
Teatr (ieyera — Pod białym katjtem 
Teatr Popularny — Express północny 133 
Coctail - śmiej się śmiej. 
Apollo — I. Cmy nocne. U Znaioma z ulicy 
r.ril.a — I Pat 1 Pa tach on jaJto strzelcy. II 

DJabel. 
Casino — Noce paryskie 
Capitol — Z rozkazu księżniczki 
Corso — I Jedynaczka króla nafty. II Dziew 

czyna z Hawanny 
Czary — Statek przemytników. 
Grand Kino — Madam szatan 
Ludowy — Leizjon potępieńców. 
1 nna — Ma radu 
Mimoza — Anna Chrtete 
Odeon — I Fatalny materac. I I Buster Kea-

Oświatowy — Dla dorosłych: Maska obłu
dy: dla młodzieży: W ogniu I potokach krwi . 

Palące — On albo Ja (MajTy Peel) 
Przedwiośnie — Kob !eta z przeszłością 
Rakieta — Noce kaukaskie 
Resursa — Tracedi-J napiętnowamrch 
Splendid — Miłość Żorżety 
Wodewil — I Fatalny materac. II Buster 

Kca*on. - - -
Zachęta — Upiór w operze 

PAPIF.RY PROCENTOWE 
Pożyczki: Budowlana ser. I. 30.50 Dolarów-

ser. III. 41.75— 41.50. Konwersyjna 4175-^l.n. 
Dolaiowa 6-r>r. 58—57—58. Stabilizacyjna 53 
52.50—54; Listy zastawne: 7-pr. BRoInc^ , e V2 : 

g.pr. _ 94.00, 7-pr. BGKrai. 83 25, 8-pr. — 94 00 
7-pr Obi. BOKraj 83.25, 8-pr. — 94.00. 8-pro< 
OH. Bud BGKraj. 93.00. 4 I pół proc m. W-w\ 
40.00. 8-pr. ni. W-wy 63.50—61.75 - 62.50. S-pt 
m Łodzi 62.25, 10-pr. m. Siedlec 63 00, 

AKCJE - NIEJEDNOLICIE. 

Obroty papierami dywidendoweml byh 
skromne, nastrój przeważał słabszy. Dział ban
kowy reprezentowały akcje Banku Polskie?1 

który stracił początkowo do 4 zł., pod kon.!e 
za* wyrównał część straty przy notowaniu tyi 
ko o 2 zł. niźszem od poprzedniego. Od Soli Pt, 
tasowyeh Oesp) odpadł kupon Nr. 2 za rok 
;9?0-30 w wysokości 2 zl. W crup:e metalnrci 
cznei zalkupywano akcie Lllnopa, które zyskał' 
w stosunku do ostatnich notowań 50 gr. n-I 
srt"ce 

KURS AKCY.f. 
Bank Polski 99.00 — 1PI.00, Sole Potu w . 

bez kup, Lilpop 12.75. 

GIKł.DA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 5.12. Urzędowa Ccdub Gieii t 

7 ,>o ,-wo - Towarowej w Warszowic. Giny 1.1 
100 z. parytet wagon Warszawa, w handtu 
hurtowym, ładunkach wagonowych Kursy usta
lone na podstawie cen giełdowych: Żyto 27 — 
17.50. pszenica dworska 28 — 2? 50, pszenica 
zbierana 27 — 28, owies Jednolity 24.50 — 25.50. 
vw!es zbierany 22.50 — 23, Jęczmień na knsi-.e 
23 — 23.50. Jęczmień browarniany 26 — 27. 
groch polny Jadalny 27 — 30. groch Wiktoria 
32 — 36, rzepak zimowy 36 — 38. koniczyna 
czeiwona 170 — 210, koniczyna biała 250—371 
n-.ąka pszenna luksusowa 48 — 55, mąka pszen-
ra 0000 43 — 48, maka żytnia pytlowa 42 — -n 
rraka sitkowa I razowa 32 — 33. otręby pszen 
ne szale 17.50 — 18. otręby średnie 16.50 — 17. 
otręby żytnie 16.5C — 17, kuchy lniane 27 — 2S. 
kuchy rzepakowe 21.50 — 22.50, kuchy slonecz 
nikowe 24 — 25, ziemniaki jadalne bez obrotów 
Usposobienie spokoine: obroty zwiększone^ 

POŚWIECENIE SZTANDARU W RESURSIE. 

Zawibdamla się wszysłikich członków i syni 
patyków Sekcji Mtodzdeiy Tow. Rzem. „Resur-
sa'* że z okaiaji XX-lecla istnienia Towarzystw .1 
Rzem. .Resursa" odbędzie się poświeceni!' 
sztandaru w drtiu 6 grudnia- Upf asza się o nunk 
tualne przybycie w wyżej wspomnianym dniu 
o godz. 8 ram. Ze względu na doniosłość uro
czystości ofcecTiOŚć wszystkich członków ko-
oflmaaa. 

file://I:/vert
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Srebro cudownie goi rany. 
„ P r o t e z a " w u c h u . 

Brzmi to jak cud... Na ranę, powsta ucha środkowego. 
lą wskutek, sparzenia się czy też popa- Talki płatek srebra wprowadza słę do 
lona. kładzie się cieniutki listek srebra... ucha jako „protezę", leży ta<m spokojnie, 
A rana, która może przez całe miesiące nte zmieniając się, nie łamiąc, nie draż-
ją t rzy ła się, niebawem osusza się i niąc i nie raniąc. Poza tem odgrywa rów 

zaczyna się goić. nież opisaną powyżej rolę leczniczą. Ten 
Opatrunku nie trzeba wcale zmieniać... sztuczny bębenek może przez całe tygo 
Szczególna siła t k w i zatem w ty™ listku dnie w uchu pozostać, 
srebrnym. Zabija rozsadnifci choroby, | N i e ^ w ą t p l i w o ś c i i ż ̂  n < y w a m e 

toda znakomitego uczonego zyska nie
bawem szybkie rozpowszechnienie i bę 
dzie również stosowana przez innych 
specjalistów w chorobach ustzu, oraz 

innych... 

nie będąc właściwie trucizną i nie ataku 
jąc komórek, jak środki antyseptyczne, 
które wskutek tego z jednej strony dzia 
ł j ja korzystnie, a z drugiej strony opoź 
niaja proces gojenia się. Nietylko w ra
nach powyższych, lecz również w zra 
nieniach. które: trudno się goją, opatru 
nek wyżej opisany okazuje sie wprost 
nieoceniony. 

Na czem właściwie polega szczegól
na siła lecznicza srebra — medycyna 

nie wie dokładnie. 
Jedni przypuszczają, że srebro wysy-

łanieznane dotąd promienie —drudzy 
wierzą, że odłączają sie ustawicznie od 
srebra drobniutkie cząstki naładowane 
elektrycznością. W każdym razie stwier 
dzono w ostatnich czasach niezbicie lecz 
niczą wartość srebra, które też w me

dycynie nowoczesnej stosowane Jest 
coraz częściej. 

Ten wstęp o leczniczej wartości 
srebra był koniecznym dla poinformo
wania Czytelników o najnowszej meto 
dzie, stosowanej przez uczonego wie
deńskiego, prof. dra Jerzego Alexandra, 
specjalisty w chorobach nosa i uszu. 

Oto prof. Alexander z największem 
powodzeniem stosuje obecnie odipowied 
nie spreparowane cientuchne płatki sre 
bra celem skonstruowania sztuczne i 

błony bębenkom cj w zapaleniach 

L i i D a g o v e r 

sin 
Niemiecka gwiazda filmowa LU Da

go ver, pojechała do stolicy filmu Holly
wood 1 szybko stała sie sensacja tej miej 
scowoścl, której przecież nie tak łatwo 
Jest czemś zaimponować 

A więc, przedewszystWem w Holly
wood rozeszła sie wiadomość, że nowa 
gwiazda ubezpieczyła swe piękne plecy 

na sume 400 tys. doL 
Hollywood słyszało Już o ubezpiecza 

nłu oczu rąk, nóg, ust, ale o plecach je
szcze me.... 

Na tem nie koniec. 
O „europejskiej nowłefuszce". Jak Ją 

nazwały złośliwe rywalki, opowiadają 
przedziwne historie. 

Lii DogoyBir unika wszelkich zebrań 
towarzyskich, ucieka od wywiadów, pro 
wadzi oryginalny tryb życia. 

Co rano każe sobie przygotowywać 
kąpiel z koziego mleka, 

a przed obudzeniem w pokoju Jej rozpyla 
Ją woń świeżych róż... Nocą. przy świe
tle księżyca używa na pustej olaży prze 
jażdżek konnych. Jedynie w towarzy
stwie wielkich dogów. 

Ile jest prawdy w tych fantastycz
nych pogłoskach niewiadomo, ale jedno 
jest z pewnością prawda: Lii Dagovar 
ma pierwszorzędnego impresario, który 
wie, co to jest reklama. 

FATUM PRZEŚLADUJE WYNALAZCÓW. 
Niezrealizowane cuda techniki. 

Przed mniejwięcej rokiem nadeszła 
z Ameryki wiadomość że fizykowi G 
H. Burrough udało się skonstruować a-
parat. zapomocą którego daje się z nie
omylną pewnością stwierdzić istnienie 
pokładów naftowych. Jak wiadomo, o-
becność tej cennej cieczy potrafili dotąd 
fachowcy określać tylko jako „prawdo-

ipodobną'". w danem miejscu: zaś pozy

tywne twierdzenie faktu, wymagało dłu 
gotrwałych i 

nader kosztownych wierceń. 
Natomiast przyrząd Burrougha, zapomo
ga ruchów wahadła, wskazywał istnie
nie nafty bez potrzeby dokonywania ja
kichkolwiek robót przygotowawczych. 
Praktyczność wynalazku została stwier 
dzona przez liczne próby — I szereg 

Miły gość w Katowicach. 

Czy pan) nie jest czAsem 
mistrzyni)) Henie Sonią, 
za którą wciął plejadą 
rekordy świata gonią 0 

Gdy tańczysz, lyzwlareczko, 
na srebrne) talii lodu, 
słodziutka Jesteś taka, 
lak świeży plaster miodu. 

Choć wokół blaty cafnn, 
mróz ziemię mocno ściska —« 
od ciepła twolcb ruchów 
topnieją lodowiska. 

R o m . 

Złowrogi znak na skórze. 
P o w s t a ń c y b i r m a ń s k i e j d ż u n g l i . 

Prasa angielska zaniepokoiła srtę wiel 
ce wiadomościami z Birmy, donoszące
mu że tamtejsi krajowcy nagle wrócili 
do starego 

tatuowania skóry. 
Jak twierdzą wtajemniczeni, wśród lud 
ności birmańskiej panuje przekonanie, 
że wytatuowany na sikorze znaik "»istycz 
nego ptaka, 

obroni od kul angielskich. 
Jeżeli więc Birmańczycy takie znak* wy 
tatuowują sobie na ramionach, znaczy 
to, że kul angielskich się spodziewadą i 
zamierzają się przed niemi chronić. 

Powrót do ziwyczaju tutauowanila 
się uważać zatem należy za oznakę sze

rzenia się nastrojów rewolucyjnych 
wśród tamtejszej ludności. 

Zwalczanie powstania w Birmie Jest 
zadaniem bardzo trudnem dUa armji eu
ropejskiej. Chodzi tam bowiem nie o re 
gularną walkę, lecz o ustawiczne po
tyczki : licznemi bandami porozrzuca

ł o * 

ne*»l po całym kraju {istnlejącemi w Blr 
mie od szeregu la t 

Są one dla wojsk angielskich 
zupełnie nieuchwytne, 

korzystają bowiem w sposób mistrzow
ski z rozmaitych kryjówek, jaikich znaj 
dują poddostarkiem w dżungli. 

Ulubioną bronią Blrmańozyków są 
długie pale, zaostrzone u jednego końca 
któremi zadają oni nieprzyjacielowi do
tkliwe i bardzo bolesne rany. Często koń 
cc tych lanc drewnianych są zatrute. 

Propagatorem rewoHucjf w Bftrmie 
Jest zakon tajemny zwany ..portigy", któ 
ry od dłuższego czasu rozwija bardzo 
ożywioną działalność. 

Od niego prawdopodobnie pochodzą 
szerzące sn'e w Birmie pogłoski, że n;e 
długo już kraj otrzyma własnego króla. 
Członkowie tego zakonu, piastujący god 
ność kapłanów, są zarazem przywód
cami band rewolucyjnych. 

Ciało trwalsze od drewna. 
n i e b o s z c z y k w z n i s z c z o n e j t r u m n i e . 

Przed półtoraroklem w Bangarole, 
w Indjach, zmarł i tam został pogrzeba
ny misjonarz z Pondichery (Indje fran
cuskie), o. Paillot, który jako misjonarz 
działał w Indjach 

w ciągu 45 lat. 
Obecnie ciało zmarłego misjonarza po
stanowiono przewieźć do Pondichery 
Gdy grób rozkopano, okazało się, — jak 

podaje gazeta indyjska „The Hindu" — 
że, chociaż trumna drewniana była cał
kowicie zniszczona i rozsypała się, cia
ło zmarłego nietylko nie rozłożyło się, 
ale zachowało giętkość l elastyczność, 
jak u człowieka śpiącego, co oficjalnie 
stwierdziły władze miejscowe. Fakt ten 
wywołał zrozumiałe poruszenie wśród 
miejscowej ludności. 

-x:o:x— 

Dlaczego wyginęły mamuty? 
Z d e g e n e r o w a n e o l b r z y m y . 

Elektryczna dezynfekcja mleka 
b e z u s z c z e r b k u d l a j e g o w a r t o ś c i o d ż y w c z e j . 

Mleko, które przez dłuższy czas po
zostaje nieprzegotowane, kwaśnieje | śc: 
na się. Zjawisko to należy sprowadzić 
do okoliczności, że w mleku znajdują się 
rozmaite bakterie, które 

powodują ieeo rozkład. 

Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych 2 

Ważnem zatem jest dla mleczarstwa u-
zyskać mleko bez bakteryj, ale i bez 
uszczerbku dla jego wartości odżywczej. 
W tym celu zaczęto od pewnego czasu 
do odkażania mleka używać zmiennego 
prądu elektrycznego o napięciu 2.200 
wolt. Oczyszczane mleko rozgrzewa sie 
do temperatury 70 stopni. Doświadcze
nia wykazały, że mleko pozbawione zo
stało wszystkich bakteryj, nie straciw
szy nic ze swerf wartości odżywczej. 

Praojcem słonia w czasach przedhi
storycznych by ł mamut. O jego olbrzy 
mich rozmiarach daje jakie lakie wyobra 
żenie okoliczność, że jego k ły wystające 
miiały długość około 7 m. 

Olbrzymi ten słoń, k tó ry w epoce 
lodowej rozpowszecl i r iony by ł w Euro
pie środkowej, znajduje się w zamarznie 
tej ziemi syberyjskiej zachowany w ca
łości i daje nam możność studjowawa 
jego wyg lądu | sposobu życia. Kiedy za 
liudnSIy się lodowate okolice Alaski po
szukiwaczami złota, zaczęły dochodzić 
wiadomości że ludność tamtejsza karmi 
psy mrożonem mięsem, jakie znajduje w 
ziemi. Muzeum przyrodnicze w Nowym 
Jorku zaczęło badać tę sprawę i stwieT-
dzdfot że zachodzą tu niety lko olbrzymie 
szczątki mamuta lecz także innych ol
b rzymów przedhistorycznych, jak: bi
zon, łoś, i niedźwiedź jaskiniowy. Kie
dy poszukiwacze złota w lecie puszcza
ją silny prąd wody na muł podziemny, 
wydobywa ją się z niego liczne kości i 
zęby. 

Wed ług zestawień naukowych ma
mut rozpowszechniony by ł od granic 

HiszipanJI przez całą Europę I Azję środ 
kową do Alaski i 

żyl w olbrzymich stadach. 
Jakie były przyczyny wymarcia 

tych olbrzymów, niewiadomo. Klimat w 
północnej Syberii pozostał mniej więcej 
ten sam. Resztki roślin, znalezione w 
żołądkach, świadcząc że miał on poży
wienia roślinnego pod dostatkiem. Zna
lezione w ziemi zwierzęta nie zmarły z 
głodu, lecz mają wygląd zwierząt do
brze odżywianych. Przyczyną wyginię
cia mamuta nie mogły się też stać kata
strofy. Także człowiek przedhistorycz
ny z jego pierwotną bronią nie mógł wy 
tępić tych olbrzymów. Przypuszczać 
zatem należy, że nie zewnętrzne przy
czyny stały się powodem wymarcia ma 
muta, lecz że wyginął on na degenerację 
że się przeżył, jak też inne odmiany 
zwierząt przedhistorycznych. Niektóre 
objawy zwyrodnienia Jak nadmierne za 
krzywienie kłów, które tem samem sta
ły się bezużytecznemi i inne zdołano 
stwierdzić. Poza tem wyginiecie olbrzy 
mów przedhistoTycznych Jest jeszcze 
dzisiai niewyjaśnioną tajemnicą. 

koncernów naftowych zaofiarował był 
konstruktorowi bezcehnego przyrządu 
olbrzymie sumy za sprzedaż wynalaz
ku. Dla ostatecznego załatwienia spra
wy i podpisania umowy, Burrough, za
brawszy aparat z sobą. udał się autem 
do Los Angeles. W pewnej chwili zda
rzyła się w droaze katastrofa — samo
chód uległ rozbiciu, Borrough poniósł 

śmierć na miejscu, 
a z aparatu pozostały tylko szczątki. Na 
próżno starano się, na podstawie znale
zionych w pracowni wynalazcy szkiców 
i notatek, przyrząd zrekonstruować. 
Wszystkie te usiłowania pozostały bez 
rezultatu. 

Ofiarą badań naukowych stał się A-
merykanin, lames Stephens. wynalazca 
nowego metalu zwanego „Ferronovo". 
Metal miał wszelkie dane, aby spowodo 
wać całkowity przewrót w przemyśle 
metalurgicznym „Fcrronovo" posiadał 
wszelkie właściwości stali, lecz był zna
cznie od niej twardszy i o dwie trzecie 
lżejszy — a co najważniejsze, prawie o 
połowę tańszy. Nowość ta wzbudziła 
niebyłe zainteresowanie w całej Amery
ce i mówiono już o olbrzymich zamó
wieniach na ten materjał ze strony to
warzystw kolejowych. Jedna % najwlęk 
szych hut amerykańskich oddała swe za 
kłady do rozporządzenia Stephcnsowi, 
dla wytwarzania tam ..cudownego" me
talu. Atoli odnośne roboty nie wyszły 
nigdy poza stadjum przygotowawcze. 
Bowiem nadludzkie wysiłki umysłowe 
przy dokonywaniu wynalazku. 

przyprawiły Stephcnsa o obłęd, 
tak że musiano go umieścić w zakładzie 
psychiatrycznym, gdzie po paru miesią
cach umarł, zabierając z sobą do grobu 
tajemnicę swego wynalazku. 

Już przed dość dawnym czasem mó
wiono we Francji, że fizykowi Gerard 
Renauid udało się opanować elektrycz
ność atmosferyczną l dać Jej praktycz
ne zastosowanie. Odnośny aparat był 
już nejednokrotnie demonstrowany w 
kołach uczonych, gdzie wzbudził wielką 
sensację. Ostatnio Renauid zaproszony 
został do Paryża, by tam przed aeropa-
piem członków Akademji Nauk uczynić 
doświadczenia z swa maszyną i o roz
wiązaniu trudnego problemu naocznie 
przekonać licznych sceptyków I niedo
wiarków. W przeddzień pokazu, Renauid 
raz Jeszcze sprawdzał działanie swej In
stalacji, kiedy nagle 

usłyszano sUną detonacje 
1 w klika chwil później zauważono gę
ste kłęby dymu, wydobywającego się 
z drzwi 1 okien sali laboratoryjnej. Pó»-
nlej znaleziono resztki spalonych ciał Re 
naulda i Jego dwóch asystentów. Przy
czyny katastrofy nie udało się ustalić, 
jak niemniej nie zdołano stwierdzić kon
strukcji zniszczonego aparatu, ani zasad 
na których tenże bv? zbudowany. 1 — 
tak problem zużytkowania elektrycznoś
ci atmosferycznej nadal pozostaje niero
związana 

W podobnych okolicznościach zginął 
chemik angielski, Bernard Filier w Sou-
thampton, wynalazca nowego materiału 
wybuchowego o nieznanej dotąd sile 
Minimalna ilość tej substancji zwanej 
„Erason" była w stanie spowodować 
wyrwę w ziemi, dość dużą dla pomiesz
czenia kilkoplętrowego budynku. Na pa
rę dni przed nabyciem wynalazku przez 
rząd angielski, laboratorium Filiera wy
leciało w powietrze, przyczem I sam w y 
nalazca został zabity. W ten więc spo
sób, ludzkość — na szczęście— nie zo
stała wzbogacona o Jeden Jeszcze śro
dek niszczycielski. 

Podsłuchane. 

K c M t y j o a ^ t a fj iaciask Probsk 

W Ł A Ś C I W Y CZŁOWIEK 
— Potrzebuję urzędnika, który umie 

odpowiedzieć na wszystkie pytania. 
— W taJrim razie ja jestem właści

wym człowiekiem mam siedmioro dzieci 

Z E M S T A 
Właściciel sklepu kolonialnego'- — 

Ma pan farbę n a oalde. Nie widział pan 
napisu na drzwiach: Świeżo malowa
ne!? 

Klienl: — Widziałem, ale mu nie wie
rzyłem tyle bowiem razy zapewniał 
mnfe pan o świeżości jakiegoś artykułu, 
który później okazał sic nieświeżym. 

ZABORCZOŚĆ KOBIECA 
Ona: — Nigdy się nie słyszy o kasjer 

kach, któreby uciekły z pieniędzmi swe
go szefa. 

On: — Tak to się zdarza rzadko, ale 
Jeśli słę zdarzy, to kasjerka zabierze ka
sę razem z szefem. 

ZDRADZIŁ SIE 
Zona: — Hala powiada, że ożeniłeś 

się zemną tylko dla pieniędzy. 
Mąż: — To nieprawda. Ona mówi to 

tylko przez złość do mnie za to. że 11 ie 
chciałem takiej gołej żony. jak ona. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
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